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(PAP) Z udziałem gen ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego 
rozpoczęło się wczoraj dwu­
dniowe posiedzenie Rady Spo 
łeczno-Gospodarcze i przy Se’ 
mie Rada rozpatrzyła m in 
Projekt opinii o raporcie o 
realizacji i rezultatach refor­
my gospodarczej w 1983 r 
oraz projekt opinii o raporcie 
dotyczącym wykonania oro- 
grarnu oszczędnościowego w 
1983 r.

Przedstawiając raport o re­

formie pełnomocnik rządu 
d/s reformy gospodarczej mi­
nister Władysław Baka stwier 
dził m in . iż w ubiegłym ro­
ku nastąpił dalszy postęp w 
procesie reformowania gospo­
darki Znalazło ' to również 
wyraz w dostosowywaniu me 
lod zarządzania do nowych 
zasad. Dokonując oceny wdra 
żania reformy należy jednak 
pamiętać, iż nasz system go­
spodarczy jest ciągle w trak-

Dokończente na str. 2

seas
Z ANDRZEJEM DZIAMSKIM 

DYREKTOREM 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW 

OBUWIA „DOMENA"

W TYM ROKU 
MILION PAR

— Niedawna obniżka cen 
obuwia skłania do przypu­
szczeń, że mamy wreszcie te­
go towaru nadmiar. Tymcza­
sem klient, który chcc kupić 
buty nieraz musi dobrze się 
nabiegać po sklepach, żeby 
dobrać sobie odpowiednia pa­
rę. Tak wiec funkcjonują na 
ten temat dwie różne opinie, 
w zależności od tego kto je 
wygłasza. Cn sądzi o tym 
producent?

— Tegoroczna sytuacja w 
obuwnictwie poprawiła się 
wyraźnie w stosunku do 
dwóch-trzech minionych lat. 
Związane to jest nie tylko ze 
wzrostem produkcji, ale wy­
nika również z faktu iż 
przedsiębiorstwa handlowe w 
tym roku nie kupowały bez­
krytycznie tego wszystkiego 
co przemysł zaproponował. 
Skoro handel może wybierać 
w różnych grupach asorty­
mentowych i może nie kupić 
całej produkcji, to chyba za­
potrzebowanie na obuwie jest 
zaspokojone. Druga sprawa 
świadcząca o poprawie sytu­
acji, to zmiana postawy han­
dlu. który zwiększył wyma- 
gania jakościowe. Wzrosła 
pod tym względem presja 
handlowców na producentów. 
Obecna przecena świadczy 
do orosiu o tym. że obuwie 
w niektórych grupach asor' 
tymcntowych nie znajduje 
nabywców.

— Można też wnioskować, 
że część klientów nabywa 1 
obuwie bez problemów, ale 
jeit też grupa mająca z tym 
trudności.

— W moim odczuciu jest 
to sprawa wzornictwa. W ta­
kiej sytuacji, gdy podaż jest 
wystarczająca, klont szuka 
butów atrakcyjnych, ale nie 
dlatego, że nie ma w czym 
chodzić.

— Wobec tego producenci 
powinni nie tylko zwiększyć 
produkcję lecz również ua­
trakcyjnić wzory i poprawiać 
jakość. Jak w tej sytuacji 
wyglądają plany „Domeny"?

— Nasza produkcja wzrasU 
systematycznie. W tym roku 
wykonamy około I 050 000 
par. choć początkowo piano 
waliśmy mniejszą liczbo 
gdyż nrzed rokiem mieliśm' 
problemy z jakością i atrak 
cyjnośca wzorów. Obecni- 
wprowad :amy nowe wżnrv 
które wymagają większe 
pracochłonności. Zwiększy 
liśmy też wymagania jakości’ 
we. Wpłvwa to wszystko na 
koszty. Podjęliśmy w pierw 
szym i czwartym kwartale 
pracę w wolne soboty — stad 
ta dodatkowa nrodukcja. Pę 
ośmiu m;esiacach mamv na 
koncie 695 000 . par. Obecnie 
nie mamy większych trudno 
goi zaopatrzeniowych. gdv4 
dzięki zamówieniu rządowe- 
mu. którym zostaliśmy obje 
ei. otrzymujemy odpowiednie
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Minister A. Kędzierska zwiedziła ekspozycję

Na Targach „Jesień 84” 
podpisano pierwsze kontrakty

INFORMACJA WŁASNA
W Poznaniu zostały otwar­

te wczoraj 42 Targi Krajowe 
..Jesień 84”. Dokonała tego 
minister handlu wewnętrzne­
go i usług — Anna Kędzier­
ska życząc zarówno han­
dlowcom. jak i producentom

Minister A. Kędzierska podczas zwiedzania stoiska „Wromet-u" 
na targach „Jesień 84".

Inauguracja XXXIX sesji
Zgromadzenia

(PAP) We wtorek w nowo-- 
jorskiej siedzibie ONZ rozpo­
częła się kolejna XXXIX se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. Na 
porządku obrad tego najwyż­
szego gremium ONZ znajduje 
się 139 spraw.

Do najważniejszych zagad-

Obradowało Prezydium Rządu
(PAP) Biuro Prasowe Rzą­

du informuje: 17 września 
Prezydium Rządu oceniło sy­
tuację w szkolnictwie wyż­
szym i stan przygotowania do 
roku akademickiego 1984/85. 
Na podstawie ustawy o szkol 
nictwic wyższym z dnia 4 ma 
ja 1982 roku w 88 uczelniach 
(na ogólną liczbę 89) odbyły 
się wybory władz akademic­
kich. Wybrano 87 rektorów. 
Ministrowie nadzorujący szko 
ty wyższe zgłosili sprzeciw wo 
bec czterech rektorów-elek- 
ów. Ponowne wybory odbyły 

- e w trzech uczelniach.
18 proc, wybranych rekto- 

óu należy do partii i stron- 
nctw politycznych. Podobna 
'roporcja (ponad 49 proc.) 
kształtuje się w odniesieniu do 
Torektorów.

W kontekście wyborów do 
władz akademickich Prezy­
dium Rządu omówiło sytuację 
społeczno-polityczną w szko­
łach wyższych. Stwierdzono, 
że istnieją, zwłaszcza w nie­
których uniwersytetach, gru- 
oy nauczycieli akademickich 
i noglądach opozycyjnych któ 
rzy próbują niewłaściwie od­
działywać na postawy mło­
dzieży. Odnotowano również 
liczne przypadki wykorzysty­

pomyślnych kontraktów. O- 
becni byli również między 
innymi: członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR — Stani­
sław Kałkus. I sekretarz KW 
PZPR, w Poznaniu — Edward 
Łukasik, przewodniczący Sej­
mowej Komisji Handlu We­

Ogólnego NZ
nień należą m. in. sprawa lik 
widacji zagrożenia atomowe­
go, ograniczenia wyścigu zbro 
jeń. zapobieżenia militaryza­
cji przestrzeni kosmicznej, a 
także rozszerzenia współpracy 
między państwami członkow­
skimi we wszystkich dziedzi 
nach oraz problemy rozwoju 
gospodarczego.

wania ustawy w szkolnictwie 
wyższym do celów sprzecz­
nych z intencją ustawodaw­
cy.

W nowym roku, akademic­
kim szczególnie wiele uwagi 
poświęcone będzie funkcjom 
wychowawczym uczelni oraz 
problemom związanym z no­
wym systemem przyjęć na stu 
dia. Trwa obecnie kolejna 
ogólnospołeczna konsultacja 
proponowanych wariantów te 
go systemu.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło ocenę rządowego pro­
gramu przeciwdziałania infla 
cii w 1983 r. i w pierwszym 
półroczu 1984 r. Stwierdzono, 
że prace nad przygotowaniem 
programu i jego wdrożenie 
przyczyniły się do lepszego 
poznania źródeł inflacji i wy­
pracowania metod skuteczniej 
szego jej zmniejszania. Pro­
cesy inflacyjne są stopniowo 
opanowywane.

Prezydium Rządu omówiło 
przebieg i wstępne wyniki 
konsultacji społecznej założeń 
Centralnego Planu Rocznego 
na 1985 r Konsultacja ta, 
stwierdzono, miała szeroki za 
sięg, aktywnie wypowiedziały

Dokończenia na str. 2

wnętrznego i Usług — Jerzy 
Jóźwiak. Następnie goście 
zwiedzili pawilony, szczegól­
nie interesując się ofertą 
Zrzeszenia „Predom”.

Przebywającą w Poznaniu 
minister Annę Kędzierską 
przyjął Edward Łukasik.

Tymczasem na stoiskach 
producentów zawarto pierw­
sze kontrakty. Najliczniej chy 
ba odwiedzane były pawilony 
Centralnego Związku Rzemio­
sła. Tutaj kupować można 
było poza wszelkimi limita­
mi i rozdzielnikami, a ceny 
były często niższe w porów­
naniu z podobnymi wyroba­
mi przemysłu kluczowego To 
warów brzydkich 1 tandet­
nych było zdecydowanie mnw4 
niż na, wiosennych giełdach 
Zresztą — jak twierdzili nie­
którzy wytwórcy — i na nie 
je?t wielu amatorów

Jeśli już o jakości mowa — 
to MHWjU. sprawujące nad­
zór nad imprezą, postanowiło
dać zdecydowany odpór bu- 

Do kończeń tg no str. 2

Posiedzenie 
Komisji Wspólnej 

Przedstawicieli 
Rządu i Episkopatu 
(PAP) 17 września odbyło 

się kolejne posiedzenie Korni 
sji Wspólnej Przedstawicieli 
Rządu i Episkopatu. Komisja 
omawiała postęp w stabiliza­
cji sytuacji społecznej i mo­
ralnej w kraju oraz w proce 
sie porozumienia narodowego 
Kontynuowano dyskusję nad 
prawnymi podstawami trwa­
łej normalizacji stosunków 
między państwem a Kościo­
łem w Polsce. Potwierdzono 
stanowisko, że pielgrzymki 
powinny mieć charakter reli- 
gijno-pokutny. Dokończenie na str. 2

Nadzieje na poprawę

0 
0

'Tłumy zwiedzających, Llu~
* my kupujących stoją­

cych przed drzwiami produ­
centów bardziej atrakcyjnych 
wyrobów. To pierwsze wraże 
nia, jakie odnosi obserwator 
42'Targów Krajowych „Jesień- 
84”. Ale kolejki — w porów­
naniu z ubiegłym rokiem — 
są krótsze, a i sami wytwór­
cy coraz częściej wychodzą no 
przeciw potencjalnym kupcom. 
Jest to oznaką, że stosunki 
między producentami i han­
dlem zaczynają ulegać zmia­
nie.

Po kilku latach „chu­
dych”. kiedy półki w skle­
pach świeciły pustkami i ku­
powano wszystko jak popad- 
nie nie oglądając się na cenę 
i jakość, do głosu zaczyna do 
chodzić prawdziwe handlowa 

nie. Rozmowy są bardziej wy 
ważone, w wielu pawilonach

Lech czy Liverpool?

Piłkarze Liyerpoolu cpuszczają samolot po wylądowaniu w Po­
znaniu.

Fot, (2) — R. Świątkowski

Do rozpoczęcia oczekiwane­
go z wielkim zainteresowa­
niem piłkarskiego spotkania o 
klubowy Puchar Europy mie­
dzy Lechem a mistrzem Anglii 
— Liverpoolem pozostały już 
tylko godziny. Przedmeczowa 
gorączka sięgnęła szczytu. Wy

..Poznań”, Dzisiaj w godzinach 
przedpołud niowych przeprową 
dzą. krótki rozruch ' na płycie 
boiska przy ul. Bułgarskiej.

Mecz rozpocznie się o godzi­
nie 16, lecz bramy stadionu o 
twarte już będą od godz. IŁ 
Do Poznania przylecieli wszy-

spiarze przylecieli wczoraj do scy najlepsi piłkarze jednej z 
Poznania specjalnym samolo- najbardziej utytułowanych je- 
tem czarterowym, witani przez denastek Europy. Zabraknie je 
tłumy, kibiców. Po krótkiej od
prawie udali się do hotelu Dokończenie na str. $

Na polach Wielkopolski

Deszcze przeszkadzają w wykopkach
INFORMACJA WŁASNA

Pogoda. w tym foku nie 
rozpieszcza rolników. Po 
trudnych żniwach, spóźnio­
nych zresztą, z powodu ka­
pryśnej aury, wcale nie .le­
niej wyglądają wykopki, zbio 
ry roślin paszowych i siewy. 
Przelotne deszcze, dokuczli­
we zimno z podmuchami wia 
tru, utrudniają prace poło­
wę. -

Właśnie z powodu tycn

trwają targi o ceny, jakość, 
ilość i terminy dostaw towa­
rów. poprzedzone coraz częś­
ciej analizą możliwości i. po­
trzeb konsumentów. Niewielu 
jest skłonnych ryzykować ku-
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pno artykułów, które po kil­
ku miesiącach trzeba będzie 
przecenić, bo nie znalazły na 
bywców. Szczególnie widocz­
ne jest to w stoiskach rze­
miosła i małych spółdzielni, 
gdzie wytwórcy drogich bubli 
wypatrują oczy za kupcami, 
także niektóre duże zakłady 
przemysłowe, na przykład me 
blarskie, mają kłopoty ze zby­
ciem. mniej atrakcyjnych 
wzorów. Tak jednak nie jest 

deszczów opóźnia ' się rozpo­
częcie kampanii przetwórczej 
w następnych fabrykach 
Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wielkopolskie”. Na razie pra­
cują tylko trzy cukrownie: w 
Witaszycach (Kaliskie), Go­
sławicach (Konińskie) i w 
Gnieźnie (Poznańskie), W wo 
jewództwie kaliskim wystąpi­
ły okresowe kłopoty z do­
stawami surowca. Trzeba by-

wszędzie. Producenci rajstop, 
bielizny czy niektóre renomo 
wane zakłady nadal mogą dyk 
tować warunki. Takie są pra­
wa rynku. 'Właśnie tutaj wi­
dać szczególnie ostro blaski i 
cienie gospodarki.

Popyt w wielu grupach to­
warów udało się już zaspo­
koić, choć wiele uwagi wyma­
gać będzie jeszcze dostosowa 
nie asortymentu i jakości pro 
dukcji do potrzeb nabywców. 
Temu służyć mają targowe 
spotkania poświęcone wymia 
nie informacji, oraz uzgadnia­
niu warunków i zasad, współ 
pracy, o które bardzo zabie­
gali zarówno handlowcy jak 
i producenci. I to właśnie po­
zwala mieć nadzieję — nam 
konsumentom — na korzyst­
ne zmiany w wyglądzie skle­
powych półek w przyszłym ro 
ku. Może nie będzie to jeszcze 
dostatek lat siedemdziesią­
tych, ale poprawa winna być 
widoczna.

BERNADETA IGNASIAK
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„Złote Lwy Gdańskie^ przyznano „Austerii"

IX Festiwal Polskich Filmów 
Fabularnych zakończony

(PAP) 17 września zakoń­
czył się IX Festiwal Polskich 
Filmów Fabularnych w Gdań 
•ku. Sąd konkursowy pod 
przewodnictwem Jerzego Toe- 
plitza, po obejrzeniu 40 filmów 
uczestniczących w festiwale* 
wym konkursie, przyznał na­
stępujące nagrody:

Wielką nagrodę na najlep­
szy film festiwalu „Złote Lwy 
Gdańskie” ^trzymał film „Au­
steria” w reżyserii Jerzego Ka 
waierowicza. Nagrodę specjal­
na. Jury przyznało filmowi te­
lewizyjnemu „Gwiezdny pył” 
w reżyserii Andrzeja Kondra­
tiuka. Dwie nagrody główne 
„Srebrne Lwy Gdańskie” otrzy 
mały filmy „Seksmisja” w re 
ty serii Janusza Machulskiego 
i „Konopielka” w reżyserii 
Witolda Leszczyńskiego.

Jury przyznało także nagro­

Obradowało Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

się w niej ogniwa partii, or­
ganizacje społeczno-polityczne, 
związki zawodowe, środowi­
sko naukowe. Dyskusja nad 
założeniami znajdowała żywe 
odzwierciedlenie w środkach 
masowego przekazu. Ważny 
nurt konsultacji założeń toczył 
sle w zakładach pracy, gdzie 
łączono ją z tworzeniem i o- 
mawianiem projektów planów 
przedsiębiorstw na 1985 r.

Konsultacje wykazały, że z 
powszechnym uznaniem spot­
kał się fakt wcześniejszego 
opublikowania założeń CPR 
oraz zasad i instrumentów ste 
rowania działalnością jedno­
stek gospodarczych w 1985 r. 
Powinno to zapewnić lepsze 
dostosowanie zamierzeń przed

Ha Targach „Jesień 84" 
podpisano pierwsze kontrakty
Dokończenie ze str. 1

blom. Powołano Komisję Kon 
trolno-Weryfikacyjną. która 
dokonuje przeglądu i oceny 
Jakości wzorów, zwłaszcza 
tych objętych programem 
rządowym. Dotychczas spraw 
dzano przede wszystkim 
wyroby dziewiarskie i poń­
czosznicze. ale komisja oce­
niać będzie również między 
Innymi artykuły chemiczne, 
elektrotechniczne, konfekcję, 
zabawki.

Pierwsze wyniki nie na­
pawają optymizmem. Już w 
poniedziałek przed rozpoczę­
ciem targów wycofano z eks­
pozycji aż 60 wzorów dzie- 
wiarstwa. Wczoraj doszły na 
stępne wyroby nie spełniają­
ce wymogów norm. Były 
wśród nich również maszyny 
rolnicze.

Pod lupę postanowiono 
wziąć także prawidłowość ja 
wieranych na targach umów. 
Na zakończenie imprezy Pań­
stwowa Inspekcja Handlowa 
podda kontroli wszystkie u- 
mowy. Powinno to zmobilizo­
wać handlowców do przyję­
cia jednolitej Dostawy wobec 
producentów. Nie oznacza to 
wszakże tworzenia nowych 
przepisów, a tylko pomoże 
wyegzekwować już istnieją- 
ee.

Sklepy zalewane są przez

Tygodnik „Wprosi"
poleca czytelnikom

d Czarn-o-łilałe w koloru*1 
rozmowa z dyr Centrum Bada 
nia Opinii Społecznej;

m Bezbronni wobec 
o ryzyku genetycznym;

H Wielbiciele Pana Kriszny - 
o krisznowcaeh; 

dy indywidualne: za najlepszą 
rolę żeńską »— Dorocie Sta- 
lińskiej za rolę w filmie 
„Krzyk”, a za najlepszą rolę 
męską — Władysławowi Ko­
walskiemu za rolę w filmie 
„Kartka z podróży”.

Uczestniczący w festiwalu 
dziennikarze po wielokrotnie 
powtarzanych głosowaniach 
przyznali ostatecznie nagrodę 
filmowi „Danton” w reżyserii 
Andrzeja Wajdy, który otrzy 
mał o jeden głos więcej od 
filmu „W starym dworku”.

W uroczystości zakończenia 
festiwalu wzięli udział z—ca 
członka Biura Politycznego. 1 
sekretarz KW PZPR w Gdań­
sku Stanisław Bejger, kierów 
nik Wydziału Kultury KC 
PZPR Witold Nawrocki i mi­
nister kultury i sztuki Ka­
zimierz Zygulski.

siębiorstw do uwarunkowań i 
potrzeb ogólnogospodarczych.

Prezydium Rządu oceniło 
efektywność eksportu wyro­
bów przemysłu elektromaszy­
nowego.

W ostatnich latach utrzymu 
je się spadek eksportu wyro­
bów przemysłu elektromaszy­
nowego do krajów II obszaru 
płatniczego. Równocześnie 
wzrastają tendencje tego eks­
portu do krajów socjalistycz­
nych. Dalszy rozwój produkcji 
eksportowej do krajów socjali­
stycznych oraz przywrócenie po 
złomu eksportu z 1980 r. do kra­
jów II obszaru wymaga roz­
szerzenia powiązań specjaliza 
cyjnych i kooperacyjnych z 
krajami RWPG. Niezbędna 
jest poprawa efektywności, go 
spodarowania. (PAP) 

towary niskiej jakości. Jak 
poinformowano na konferen­
cji prasowej z udziałem mi­
nistra handlu wewnętrznego 
i usług — Anny Kędzierskiej 
— tylko w pierwszym półro­
czu tego roku służby odbioru 
jakościowego handlu zakwe­
stionowały towary o wartości 
16 miliardów złotych. Najgor 
sze według ocen specjali­
stów były kuchnie gazowe z 
piekarnikami, wózki dziecię­
ce oraz sery. Obniżyła się 
również jakość odbiorników 
telewizji kolorowej, motoro­
werów i makaronów. Najwię­
cej natomiast reklamacji 
klienci złożyli na obuwie i 
meble. W tym roku MHWiU 
wydało już aż 66 zakazów za 
kupów przez handel artyku-’ 
łów, czyli cztery razy więcei 
niż w ubiegłym.

Oferta targowa daje tylko 
przybliżony obraz tego, co 
znajdzie się w sklepach w 
przyszłym roku. 200 miliar­
dów złotych, to przypuszczal­
nie najniższa wartość kon­
traktów. jakie zostana zawa* 
te w Poznaniu. Nie pojawili 
się na imprezie producenci 
obuwia, chemii gospodarczej 
którzy już niedługo spotkają 
się z kupującymi na odręb­
nych branżowych giełdach 
Targi jesienne bowiem nie 
wyczerpują, a początkują za­
kupy na przyszły rok. (eta)

Co zrobi Piecbnicz.ek — 
rozmowa z trenerem reprezenta­
cji:

W „Nędzne psy” — o głoś­
nym, szokującym filmie Peckiin- 
naha:

Hł GireJ — sylwetka wybitnego 
solisty Opery Poznańskiej;

SB Stałe rubryki — wśród nich 
„Z przedostatniej strony” — po­
wrót felietonisty.

Po raz czwarty w Poznaniu

Ogólnopolska Wystawa Ogrodnicza W WIELKOPOLSCi
O?

INFORMACJA WŁASNA
Zachęceni zeszłorocznym po 

wodzeniem III Ogólnopolskiej 
Wystawy Ogrodniczej w Po­
znaniu organizatorzy, a prze­
de wszystkim działacze po­
znańskiego Oddziału Stowa­
rzyszenia Naukowo-Technicz­
nego Inżynierów i Techni­
ków Ogrodnictwa oraz Urzę­
dy Wojewódzki i Miejski w 
Poznaniu postanowili urządzić 
oonownie w tym roku podob­
ną ekspozycję. IV Ogólnopol­
ska Wystawa Ogrodnicza, któ 
ra odbywać się będzie od 5 
do 7 października br., zosta­
nie zlokalizowana ua tere­
nach MTP w dwóch halach 
targowych nr 17 i 14, a więc 
na znacznie większej niż w 
roku ubiegłym przestrzeni.

Jak poinformował preze* po­
znańskiego Oddziału SITO mgr 
inż. Andrzej Aumueller, do lej 
pory zgłosiło swój udział w wy­
stawie 11 wielkich kombinatów 
ogrodniczych, m. in. poznańskie 
z Naramowic i Owińsk, a także 
z Tych w województwie katowi­
ckim, z Zegrza i Ryczywołu z 
województwa warszawskiego, ze 
Szczecina, Bydgoszczy, Wrocła­
wia, ze Złotowa w Pilskiem. We 
unią też udział Stacja Hodowli 
Roślin Ogrodniczych z Krzeszo­
wic, Zakłady Doświadczalne In­
stytutów Warzywnictwa i Sadów 
nictwa w Skierniewicach. Oczy­
wiście, nie zabraknie pięknych 
kwiatów, bylin, sadzonek, krze­
wów i drzewek ozdobnych z ta­
kich wielkopolskich placówek o- 
grodniczych, jak: Wielkopolska 
Hodowla Roślin Ogrodniczych, za 
kłady doświadczalne Akademii 
Rolniczej, Przedsiębiorstwo Na­
siennictwa Ogrodniczego i Szkół 
karstwa „CNOS”, Zakład Do­
świadczalny PAN w Kórniku. 
Swoje eksponaty kwiaciarskie, 
warzywne 1 owocowe wystawią 
m. in. producenci zrzeszeni w 
związkach ogrodniczych w Wiel- 
kopolsce, Łódzkiem, Częstochow- 
skiem. Zgłosiło się też 8 niezrze- 
szonych wystawców indywidual­
nych, takiej miary, jak: sławny 
hodowca storczyków Jerzy Sto­
dolny a Odolanowa w Kaliskiem,

Deszcze przeszkadzają w wykopkach
Dokończenie ze itr. I 

ło przerzucać buraki x dal­
szych okolic do witaszyckiej 
cukrowni. Dlatego o parę dni 
opóźni się rozpoczęcie kampa 
nil przetwórczej w cukrowni 
w Zbieraku. Dopiero pod ko­
niec bieżącego tygodnia ru­
szą kolejne cukrownie w Po- 
znańskiem, a mianowicie w 
Środzie i Szamotułach.

— Przerobiliśmy do tej pory 
20 000 ton surowca z tegorocz­
nych zbiorów. Buraki są mocno 
zanieczyszczone błotem, mają wie 
le korzeni bocznych, jest więc 
sporo odpadów. Na razie plony 
buraków nie zapowiadają się re­
welacyjnie. Cukrowość też jest 
mniejsza od 1 — 1,5 procenta w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
— powiedział wicedyrektor do 
spraw surowcowych Przedsiębior 
siwa „Cukrownie Wielkopolskie” 
w Poznaniu mgr inż. Ryszard 
Chmielewski. — Mamy w tym 
roku pod dostatkiem materia­
łów do prowadzenia kampanii. 
Brakuje nam tylko ludzi do ob­
sadzeni* trzyzmianowej pracy w

„Wielkopolska" wyjeżdża do RFN
INFORMACJA WŁASNA

Na tournee artystyczne wy­
jeżdża dziś do Republiki Fe­
deralnej Niemiec Zespół Pieś 
ni i Tańca Pałacu Kultury w 
Poznaniu „Wielkopolska”, dzia 
łający pod kierownictwem Ro 
mana Matysiaka Podczas 
dziesięciu koncertów zespół 
faprezentu Je tańce i przy- 
'niewki ludowe z Wielkopol­

Rośnie kurs dolara
(PAP) Kurs waluty amery­

kańskiej nadal wzrasta i jak 
piszą agencje informacyjne o- 
siągnie dziś na nowojorskiej 

inż. Karol Pawlak z Bydgosz­
czy, który wystawi 25 odmian 
gerberów z uznaną marką eks­
portową. Będą też kaktusiarze, 
grzybiarze (z boczniakiem).

Dwie innowacje typu orga­
nizacyjnego zapewnią przy­
puszczalnie wystawie popular 
ność, a mianowicie przyzna­
wanie medali za najlepsze 
ekspozycje i poszczególne ro­
dzaje kwiatów, owoców i \ya 
rzyw, krzewów, drzewek o- 
zdobnych itp. Druga innowa­
cja to kiermasz handlowy o 
znacznie większym niż w u- 
biegłym roku zakresie, bo­
wiem z udziałem kupców za­
granicznych i firm zachod­
nich oraz polonijnych. Na­
wiązano z nimi kontakty za 
pośrednictwem central han­
dlowych: Towarzystwa Han­
dlu Zagranicznego „Intepe- 
gro” Przedsiębiorstwa Han­
dlu Zagranicznego „Hortex” 
Centrali Handlu Zagraniczne­
go ,,Rolimpex”. Na wystawie 
Przedsiębiorstwo Handlu Za­
granicznego „Dynamo” z Ho­
landii oraz firmy produkują­
ce środki chemiczne i apara­
turę do ochrony roślin ogrod­
niczych przedstawią swoje o- 
ferty. Np. amerykańska fir­
ma ..Curtis” zaprezentuje ar­
matki do zamgławiania 
szklarni, a angielski koncern 
chemiczny ICC rewelacyjna 
aparaturę do oszczędnego o- 
prysku roślin (z wykorzysta­
niem elektrod).

Dyrektor Miejskiego Zakładu 
Zieleni Bernard Lisiak przedsta­
wił kilka szczegółów na temat 
planowanego kiermaszu, na któ­
rym będzie można się zaopatrzyć 
nie tylko w kwiaty, owoce 1 wa 
rzywa, lecz także w najnowsze 
odmiany krzewów i drzew owo­
cowych, roślin ozdobnych, m. in. 
Iglaków, bylin; będzie do wy­
boru kolekcja wrzosów. Można 
będzie nie tylko zobaczyć urzą­
dzeni* ogrodnicze, Jak np. na­
miot foliowy, leez również na­
być niektóre drobne narzędzia i 
sprzęt ogrodniczy, (emp) 

punktach skupu. Obecny perso­
nel musi więc pracować w prze 
dłużonym czasie. Do tej pory 
przyjęcia surowca odbywają się 
w Jednej trzeciej naszych tere­
nowych i fabrycznych punktów 
skupu.

Jest to dopiero początek 
kampanii cukrowniczej w 
Wielkopolsce. Osiem fabryk 
Przedsiębiorstwa „Cukrownie 
Wielkooolskie” obsługujących 
województwa kaliskie, koniń­
skie. poznańskie, częściowo 
pilskie, sieradzkie i wrocław­
skie. przyjmie w tej kampa­
nii około 1.3 min ton surow­
ca z 54 000 hektarów planta­
cji buraczanych.

Poszczególne fabryki dys­
ponują jeszcze zapasem me­
lasy, którą oferują rolnikom 
po obniżonych cenach z 13 000 
złotych do 8 000 złotych za 
tonę. Jest to dobry dodatek 
do pasz, szczególnie obecnie 
przy zakiszaniu ziemniaków 
kukurydzy i traw (emp) 

ski i innych regionów kraju
Ostatnio popisy młodych a- 

matorów, którzy umiłowali 
ojczysty folklor i propagują 
go poprzez pieśni i tańce, 
można było oglądać m. in. na 
otwarciu Spartakiady Młodzie 
ży w Poznaniu oraz na cen­
tralnej imprezie artystycznej 
z okazji 40-lecią Polski Ludo 
węj na Stadionie X-lecia w 
Warszawie, (ap) 

giełdzie 3,10 marki zachodnio 
niemieckiej. We wtorek pod 
koniec giełdy wymieniany był 
po 3,0810 marki. Podobna ten­
dencja utrzymuje się na pozo 
stałych światowych rynkach 
walutowych.

Plenarne obrady ZW ZMW „Wici"
(Inf wł) W Lesznie odbyło się kolejne posiedzenie ple­

narne Zarządu Wojewódzkiego ZMW „Wici”, którym kie­
rował przewodniczący ZW — Jan Cieliczko. W obradach 
uczestniczyli sekretarz ZK ZMW — Jan. Wiśniewski 
sekretarz WK ZSL — Wojciech Niedźwiedzinski. Omawia­
no zagadnienia związane z pracą organizacji wsrod mło- 
dzieży szkolnej. Robimy zbyt mało, by przyciągnąć do na­
szych szeregów uczniów szkól ponadpodstawowych stwier 
dzali dyskutanci. Więcej uwagi poświęcić trzeba zwłasz­
cza szkołom rolniczym, w których nie ma jeszcze kol ZMW. 
Działalność szkolnych kół nie powinna się ograniczać wyłą 
cznie do murów szkolnych — podkreślano. Aktywnie po­
winny się one włączyć w organizowanie takich imprez, jak. 
festiwal kultury młodzieży szkół rolniczych, olimpiada 
wiedzy rolniczej, spartakiada, czy warsztaty artystyczne. 
Ściślejszą współpracę trzeba nawiązać z gronami pedago­
gicznymi i opiekunami szkolnych kół ZMW. Członkowie 
plenum dyskutowali również o problemach, żwiązanych z 
kształceniem młodzieży wiejskiej. Niepokojącym bowiem 
trendem jest zmniejszanie się w nich liczby uczniów wy­
wodzących się ze środowisk wiejskich.

W części organizacyjnej dokonano zmiany w składzie 
Zarządu Wojewódzkiego. Z funkcji wiceprzewodniczącego 
ustąpił Witold Koźmiński. Funkcję tę powierzono tymcza­
sowo Zbigniewowi Dymińskiemu, (ar)

Wojewódzki zjazd spółdzielczym w Lesznie
(Inf. wł.) Udziałem 96 delegatek reprezentujących ponad 

15 000 kobiet zatrudnionych we wszystkich pionach spół­
dzielczości obradował wczoraj w Lesznie 7 Wojewódzki 
Zjazd Spółdzielczym Uczestniczyli w nim także I sekre­
tarz KW PZPR — Jan Płóciniczak, prezes WK ZSL Stani­
sław Koronowski, sekretarz WK SD Róża Myszkowska. 
Przewodniczący WRN Stanisław Sroka oraz wicewojewoda 
leszczyński Joanna Krumrey. Przybyli również przedsta­
wiciele wszystkich 10 pionów spółdzielczości działających 
w Leszczyńskiem.

W referacie sprawozdawczo-programowym przedstawio­
nym przez przewodniczącą WKS Eugenię Nyczkę oraz w 
wielowątkowej dyskusji wiele miejsca poświęcono zada­
niom ruchu spóldzielczyń w reprezentowaniu interesów ko 
biet zatrudnionych w leszczyńskich spółdzielniach. Współ­
działały one w realizacji zadań gospodarczych 1 społecz­
no-wychowawczych, inicjowały różnorodne działania zmie­
rzające do poprawy sytuacji spółdzielczych rodzin, popra­
wy warunków pracy i wypoczynku oraz pobudzały zawo­
dową i społeczną aktywność członkiń. W trakcie kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej, która poprzedziła zjazd woje­
wódzki, zgłoszono szereg wniosków i postulatów. Dotyczy­
ły one dalszej poprawy warunków pracy, likwidacji ucią­
żliwych stanowisk, poprawy opieki zdrowotnej, pomocy 
dzieciom niepełnosprawnym, podnoszenia poziomu wiedzy 
ekonomicznej, a także prawidłowego wychowania dzieei w 
rodzinie.

W trakcie wczorajszego zjazdu zasłużone działaczki ruchu 
uhonorowano odznaczeniami regionalnymi. Dokonano rów- 

. nież wyboru nowych władz wojewódzkiego- komitetu spół- 
dzielczyń oraz delegatek na zjazd krajowy. Funkcję prze­
wodniczącej WKS powierzono ponownie Eugenii Nycz- 
ce. (ar)

Pod tytułem „Zwis czy nawis”
(Inf. wł.) „Zwis czy nawis” — pod takim tytułem otwar­

to wczoraj w kaliskiej galerii „Na Piętrze” wystawę foto­
grafii artystycznej Stanisława Kulawiaka, od roku zamiesz­
kałego w Ostrzeszowie. Autor ma na swym koncie szereg 
wystaw indywidualnych i udział w ekspozycjach zbioro­
wych. Jest laureatem wielu nagród, m. in. ministra kul­
tury i sztuki za działalność artystyczną podczas III Bien­
nale Fotografii Artystycznej w Łodzi w 1976 roku. Zdjęci* 
i reportaże publikował m. Łp. w „Nowej Wsi”, „Fotografii", 
„Foto”, „Dzienniku Polskim” j „Magazynie Studenckim”.

(msj)

Powodzenie reformy zależy 
od świadomości i aktywności ludzi

Dokończenie ze str. 1

cie przebudowy. Jest to waż­
ne przy ocenie wpływu re­
formy na funkcjonowanie go­
spodarki'! jej rezultaty.

Dziękując za zaproszenie 
na posiedzenie Rady Społecz­
no-Gospodarczej przy Sejmie 
PRL, prezes Rady Ministrów 
gen. armii Wojciech Jaruzel­
ski podkreślił, iż jej powsta­
nie i działalność stanowi wzbo 
gacenie naszego ludowego 
parlamentaryzmu. Stwarzając 
ważną płaszczyznę do wyraża 
nia opinii różnych środowisk

----- - -

■ Poznańskie Biuro Prognoz Insty 
tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje dzjsiaj •zach­
murzenie duże, okresami opady. 
Temperatura maksymalna od 15

— powiedział premier — po­
maga ona Sejmowi, a także 
rządowi w wyborze optymal­
nych z punktu widzenia spo­
łecznego rozwiązań i decyzji.

Rada Społeczno-Gospodar­
cza przy Sejmie PRL konty­
nuowała we wtorek obrady. 
Przygotowywano projekt opi­
nii o założeniach CPR na 
1985 r. Rada rozpatrzyła 
również projekt opinii o 
szczędnościowego oraz o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
przedsiębiorstwie państwo­
wym. Polskie Linie Lotnicy 
„LOT” (PAP)

do 18. minimalna od 10 do 1* 
stopni. Wiatr slaby, północno- 
wschodni.

Wczoraj o godzinie 17 zanoto­
wano w Koninie 12, Pile 18, Ka­
liszu, Lesznie i Poznaniu 11 stop­
ni. Ciśnienie wynosiło 750,0 mm 
czyli 1000 hPa.

(A-18) 
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W leszczyńskim „MetaIplaście’’

Własny klucz - najlepszy
Leszno bardziej znane jest w Polsce 

jako centrum regionu rolniczego niż 
ośrodek przemysłowy. Działa tu wszak­

że przedsiębiorstwo, liczące się ną gospodar­
czej mapie kraju. Powstało w 1954 roku na 
mocy ustawy o upaństwawianiu sektora pry­
watnego z połączenia dwóch firm „Mefazj” 
i Całki’'. W ten sposób swą działalność roz­
poczęły Leszczyńskie Zakłady Galanterii 
Metalowej, a od 1956 roku zaczął się kształ­
tować profil orodukcji obecnego Zakłada 
Elementów Wyposażenia Budownictwa „Me- 
talplast”.

Do końca lat 60-tych wytwarzali swe wy­
roby w przeważającej mierze przy pomocy 
polskich maszyn o specjalnej konstrukcji, 
nadającej się tylko do tego celu Niestety, 
rodzimy przemysł, szczególnie obrabiarkowy, 
nie nadążał za rosnącymi potrzebami, wobec 
czego, aby kontynuować działalność ..Metai- 
plast” zmuszony był do zakupu niezbędnych 
urządzeń z RFN. Szwajcarii i Włoch. Zbie­
gało się to z projektem przenosin zakładu z 
budynk.ów pokostowych przy ulicy Dzier­
żyńskiego do pomieszczeń przy Magazyno­
wej, co zrealizowano w 1976 roku

Jednak nawet najlepszy park maszynowy 
ulega zużyciu, potrzpbne są części zamien­
ne. Taka sytuacja zaczęła występować w 
leszczyńskim przedsiębiorstwie około 1979 
roku. Zachodnie maszyny wymagały mo­
dernizacji, w wielu przypadkach usprawnie­
nia, a dewiz na zakup niezbędnych elemen­
tów brakowało. — Potrzeby postawiły nas 
pod ścianą — mówi Józef Werno — dyrek­
tor naczelny. — Trzeba było szukać rozwią­
zań utrzymujących urządzenia w sprawno- 
ici. W związku z tym podjęliśmy produkcję 
części dla siebie.

Było to możliwe dzięki fachowcom, którzy 
wcześniej zostali przeszkoleni w Szwajca­
rii, w ramach obsługi serwisowej obrabia­
rek zespołowych. Poza tym, posiadanie wy­
soko specjalistycznych maszyn niejako zo­
bowiązywało do podjęcia takiej decyzji. Tak 
więc dostosowywano odpowiednie elementy 
do wymiarów krajowych łożysk, wykonywa 
no uchwyty do wiertarek, skonstruowano 
wreszcie tak zwany krzyż maltański, steru­
jący stołem obrabiarki. Nie pominięto rów­
nież elektroniki w postaci przełączników czy 
styczników.

Taki był początek drogi prowadzącej do 
samowystarczalności w zakresie napraw, 
modernizacji, i usprawniania własnych ma­
szyn, Działania takie były i są konieczne, 
bowiem na niektóre elementy trzeba czekać 
latami, a to powstrzymuje postęp technicz­
ny. Zresztą, w całym kraju brakuje elek­
tronicznych urządzeń sterowniczych również 
pneumatycznych i hydraulicznych. I dlatego 
właśnie zdecydowano^ się na samoobsługę 
techniczną.

W realizacji zamierzeń pomaga ..Metal- 
plastowi” Centrum Postępu Technicznego 
Stowarzyszenia. Inżynierów i Mechaników 
Polskich w Rydzynie. Trzy lata ternu zajęto 
się tam mechanizacją i automatyzacją pro­
dukcji. Zarząd Główny SIMP zaproponował 
projekt, który traktuje sprawę przekrojo­
wo, to znaczy od wykonawstwa urządzeń 
dla potrzeb własnych po produkcję dla in­
nych odbiorców.

W leszczyńskim „Metalplaście’’ funkcjonuje wiele 
skomplikowanych moszyn, jadną z nich jesl 
urządzenie montażowe zespołów wkładek bęben­

kowych do zamków patentowych.
Fot. — Archiwum

Jest to przedsięwzięcie gigantyczne, ale 
niektóre zamierzenia zakończono Rezulta­
tem było powstanie w leszczyńskim ,,Metal­
plaście'’ ponad 20-osobowego wydziału fa­
chowców, zajmującego się naprawą i obsłu­
gą parku maszynowego oraz wytwarzaniem 
przyrządów i urządzeń specjalnych. Właśnie 
przy pomocy tych ludzi uruchomiono pro­
dukcję frezarek do nacinania profilów klu­
czy patentowych i maszynek do ich dorabia 
nia. Do dzisiaj są ich jedynym producentem 
w Polsce, dlatego na przykład przy sprze­
daży uwzględniają zamówienia najbardziej 
potrzebujących: służby zdrowia, hotelarstwa, 
dużych ośrodków wypoczynkowo-wczaso- 
wych. . Poza podstawowym asortymentem, 
którym są różnego typu patentowe zamki 
i ościeżnice drzwiowe, wkładki meblowe, 
kłódki i blokady rowerowe. ..Metalplast” 
jest także krajowym monopolistą wytwa­
rzającym samozamykacze drzwiowe z tłu­
mieniem hydraulicznym, czyli urządzenia, 
które spotykamy niemal w każdym wej­
ściu do budynku mieszkalnego.

Jeśli już o wyłączności mowa — produk­
cja przyrządów dorabiających klucze paten­
towe jest na pewno opłacalna, ale proble­
matyczna. Wynikającym z tego nifewątpli- 
wym zyskiem, jest ograniczenie importu 
oraz konkurencyjna cena. Leszczyńska fre­
zarka kosztuje około 100 000 złotych, nato­
miast sprowadzana z drugiego obszaru płat­
niczego, o podobnych parametrach blisko 
1500 dolarów. Z kolei ujemną stroną tej 
produkcji jest angażowanie do niej pra­
cowników, którzy powinni wytwarzać bra-

Dokohczeme na str 5

ANDRZEJ WRÓBLEWICZ

Uważnych czytelników 
prasy mogło zaskoczyć 
zderzenie dwóch znajdu­

jących się tam wiadomości: 
wzrost kandydatów na tego­
roczne studia (o 8 tysięcy w 
stosunku do ubiegłego roku) 
i ograniczenie przyjęć na uczel­
nie na przyszły rok akade­
micki zawarte w propozycjach 
obecnie konsultowanego Cen­
tralnego Planu Rocznego na 
1985 rok. Jak wynika z planu 
nie zwiększy się też liczba 
przyjęć do liceów ogólnokształ­
cących. mimo wyżu pukające­
go do szkół ponadpodstawo­
wych. A jak wiadomo licea 
przygotowują młodzież do 
szkół wyższych.

Młodzież tymczasem zaczy­
na bardziej interesować się 
szkołami średnimi. W 1983 ro­
ku odsetek przyjętych do peł­
nych szkół średnich wzrósł w 
porównaniu z 1982 rokiem z 
39,7 do 41,5 proc. I to zarówno 
do techników, jak i do liceów 
ogólnokształcących. Natomiast 
do zasadniczych szkół zawodo­
wych i do przyzakładowych 
było o wiele mniej chętnych 
niż w roku poprzedzającym.

A więc młodzież chce się 
uczyć. I wartości aspiracji 
edukacyjnych nie osłabiają 
według mnie, takie motywacje 
jak na przykład chęć wydłuże­
nia przez naukę okresu mło­
dości, ucieczka od dorosłego 
życia, od pracy. Jest wiele 
sposobów, na to by młodzież 
dzięki prawidłowemu wycho­
waniu w domu i szkole szano-

Wykształconych za dużo 
czy w sam raz

wała trud fizyczny, znała go. 
Natomiast rozwój intelektu,' 
osobowści jednostki, dzięki stu­
diom, dzięki pełnej średniej 
szkole jest wartością niepod­
ważalną w świecie. w którym 
coraz bardziej o dobrobycie, 
pomyślności społeczeństw bę­
dzie decydowała wiedza.

Naiwnością byłoby sądzić 
że nie zdają sobie z tego spra­
wy ci, którzy zaproponowali, 
by w planie 1985 przewidzieć: 
obniżenie limitu przyjęć na 
kierunki ekonomiczne i tech­
niczne studiów wyższych, nie 
zmieniając poziomu przyjęć 
na uniwersytety, kierunki ar­
tystyczne, do wyższych szkól 
pedagogicznych, rolniczych i 
morskich.

Intencja takiego posunięcia 
wynika przede wszystkim z 
chęci „skorzystania” z niżu de­
mograficznego, jaki bidzie 
opuszczać przez najbliższe czte­
ry lata szkoły średnie. Przy­
świeca temu też pogląd o rze­
komej nadprodukcji inżynierów 
i ekonomistów. Wreszcie dyk­
tuje to chęć asekuracji przed 
bezrobociem zatrudnianych 
niezgodnie z wyuczonymi kwa­
lifikacjami inteligentów. Pań­

stwo kształcąc musi troszczyć 
się o właściwe wykorzystanie 
ludzi z kwalifikacjami. Trze­
ba więc dostosować strukturę 
kształcenia do potrzeb gospo­
darki. To niby prawda, ale...

Dostosowanie kształcenia do 
potrzeb gospodarki nigdy się 
nam nie udawało. Prognozy 
tych potrzeb nie były dotąd 
na tyle precyzyjne, by uspra­
wiedliwiały ograniczenia przy­
jęć do szkół czy na uczelnie. 
Na przykład planiści twierdzą, 
że mamy za dużo inżynierów, 
i ekonomistów, a naukowcy 
zasiadający w Radzie Głównej 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego 
powiadają, że liczba absolwen­
tów wyższych studiów tech­
nicznych w Polsce jest wyraź­
nie niższa od wartości prze­
ciętnej, która odpowiada po­
zostałym krajom socjalistycz­
nym o podobnej strukturze 1 
organizacji! przemysłu. Rzecz 
w tym, uważa Rada, że nie 
jesteśmy w stanie wykorzys­
tać ich kwalifikacji przez nie- 
doinwestowanjr i pozbawiony

Dokończenie na str. 5
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‘materiały. Są oczywiście dro­
bne potknięcia, ale nie wpły­
wają one w zasadniczy spo­
sób na produkcję.

— Mówił pan o zwiększe­
niu wymagań 'jakościowych 
również w fabryce...

— Idą w dwóch kierun­
kach: poprawa atrakcyjności 
wzorów i samego wykonaw­
stwa. Dotychczas korzystaliś­
my ze wzorów opracowywa­
nych poza fabryka. Od kilku 
miesięcy opracowujemy. je 
również we własym zakresie. 
Ponadto wprowadziliśmy sy­
stem motywacyjny premiu­
jący wyżej pracowników za 
poprawę jakości. Dotrczy on 
przede wszystkmj bezpośred­
nich wykonawców, ale rów­
nież pracowników dozoru 
średniego i wyższego oraz 
kontrolerów jakości. Zwię­
kszyliśmy wymagania nrzy 
odbiorze produkcji gotowej 
w fabryce.

— Czy skutki tych przed­
sięwzięć są widoczne?

— Jakkolwiek najpełniej­
szej ocenv dokonuje klient

kupując nasze obuwie, to 
trzeba jednak odwołać się 
również do danych liczbo­
wych. W tegorocznej produk­
cji wykonanej do 31 sierpnia 
90,5 procenta obuwia to pier­
wszy gatunek, podczas gdy 
w tym samym okresie przed 
rokiem wskaźnik ten wyno­
sił 84.1 proc. Zmniejszyły się 
też reklamacje, których przed 
rokiem było 3,07 proc., a obe­
cnie 1,97 proc. To już jest pe­
wna miara postępu w tej 
dziedzinie, bo trzeba jeszcze 
uwzględnić, że. zwiększyły się 
wymagania odbiorców, a mi­
mo to reklamacji jest mniej. 
W roku przyszłym zakłada­
my dalsza noprawe. mimo iż 
nie będzie to wcale łatwe.

— Skoro Jesteśmy przy pla­
nach — jakie zamierzenia 
macie na najbliższą przysz­
łość?

— Opracowaliśmy dwie 
wersje nlanu na rok 1985: 
na 1 050 000 par i 1 200 00- 
Różnica ta wynika z ewentu­
alnego wzrostu zdolności pro­
dukcyjnej w wyniku zainsta­
lowania- nowego urządzenia. 
Około 80 proc, naszej dotych­

czasowej produkcji stanowi 
obuwie całoroczne — pozosta­
łe letnie. Są to więc zarówno 
półbuty mokasynowe jak i 
czółenka na średnich i nis­
kich obcasach. Natomiast w 
obuwiu letnim dominować 
będą niskie obcasy i wzory 
nazywane klinikami oraz 
sandały na podeszwach płas­
kich. Jeżeli zainstalujemy w 
przedsiębiorstwie wtryskarkę 
do wytwarzania obuwia, bę­
dziemy mogli podjąć nowa, 
produkcje butów ..adidaso- 
podobńych” o' charakterze 
sportowo-wyjściowym. Przy­
gotowujemy się do tego od 
pewnego czasu i w związku 
z tym podczas letniego re­
montu .wprowadziliśmy odpo­
wiednie zmiany organizacyj­
ne nozwalajace znaleźć miej­
sce dla nowego urządzenia. 
Przenieśliśmy niektóre od­
działy produkcyjne. Niezależ­
nie od tego trzeba przygoto­
wać odpowiednie cholewki, 
które bedzie wytwarzał nasz 
zakład filialn” w Golinie. Ale 
to wszvstko dotvczv nrnduk- 
cjj przyszłorocznej trudno więc 
jeszcze o szczegóły.

Rozmawiała
DANUTA MARCINKOWSKA

Tymi właśnie słowami: — Dlaczego? Ano zawiść, zwy­
kła ludzlia rzecz... — przybyły do' redakcji mężczyzna 
w wieku już dobrze po trzydziestce, odpowiedział na 

moje pytanie o przyczynę, dla której kilku lokatorów (na 
ogółem, 19 rodzin) odmówiło zgody na pomniejszenie o U 
metrów kwadratowych powierzchni jednej z dwóch suszarń. 
Bo w tym budynku są dwie, rzadko w ogóle jednocześnie 
wykorzystywane i gdyby nie sprzeciw owej piątki, o ten 
kawałek strychu nasz rozmówca mógłby sobie powiększyć 
sw\, sąsiadującą z poddaszem, „substancję” (tak się I o 
urzędowo nazywa) mieszkaniową.

Zarządzenie zresztą ministra administracji gospodarki te­
renowej i ochrony środowiska, z 29 VII 1981, określające 
postępowanie w sprawie zagospodarowywania strychów, 
nie stawia, wymogu zgody lokatorów w budynkach, stano­
wiących własność skarbu państwa.' W oddolnej praktyce 
jednak tej zgody się żąda, chociaż administracja nie ma 
nic przeciw temu, tyle że dom należy do zakładu spół­
dzielczego. Ponadto pomniejszeniu suszarni nie przeciw­
stawia się normatyw techniczny (ustalony także przez wy­
mieniony resort zarządzeniem z 20 I 1974) który wynosi 
w budynku wielorodzinnym 6 m. kw. powierzchni do 
suszenia na 35-40 mieszkańców.

— W moim budynku zaś — stwierdza czytelnik — jedna 
suszarnia ma 30 metrów kwadratowych, a druga około 30, 
podczas gdy ogólna liczba mieszkańców wynosi 65 osób. 
W żaden zatem sposób przyłączenie części tej. która przy­
lega do mojego mieszkania, nie spowoduje niezgodności - 
normatywem. W rezultacie sprawa się ciągnie i- ciągnie, 
a wszystko dlatego, że „niby dlaczego ktoś miałby sobie 
polepszyć sytuację mieszkaniową jeśli mu można w tym 
przeszkadzać...”

Z podobną sprawą, chociaż przedstawioną redakcji z 
odwrotnej strony, a więc . przez lokatorów, którzy 

oponują przeciw powstaniu w „ich” domu dodatkowe? 
mieszkania zetknęliśmy się również medawnó. List jego 
autorzy zaczęli od słów: „My mieszkańcy budynku kwate­
runkowego zwracamy się...” A chodzi o to, że do domu, 
pewnego" dnia przybyła 7-osobowa komisja „składająca się 
prawdopodobnie z przedstawicieli naszego Rejonu Eksploa­
tacji Budynków i innych instytucji oraz młody mężczyzna, 
który chciałby na naszym strychu od wieszania bielizny 
wybudować sobie mieszkanie...”

Rejon i komisja wyrazili na to zgodę, kosztem połowy 
— jak piszą w liście — niedużego strychu. Budynek za­

mieszkuje 21 rodzin, które już obecnie „czekają w kolejce 
na strych”. A w ogóle jest wiele niewygód, bo administra­
cja nie chciała urządzić pralni na strychu i z parteru, 
gdzie się ona znajduje, trzeba na czwarte piętro nosić do 
suszenia kosze z bielizną. A łatwiej byłoby ludziom w star­
szym wieku, którzy w tym domu także mieszkają, wnosić 
na strych pralkę i wiadra z węglem...

Taką opinie wyrażono w liście, więc wierzymy na sło­
wo, że łatwiej, chociaż mamy co do tego duże wątpliwoś­
ci. Poza tym, urządzenie pralni „na górze” przecież uszczu­
pliłoby tę suszarnię w nie mniejszym stopniu niż wy­
gospodarowanie z niej pokoju i kuchenki. W dodatku dach 
przecieka, podłoga na strychu także, n kominiarz ponoć od 
dawna nie przychodzi, bo kominiarskie dachowe ławeczki

Zrwisć? Troska o wygody?

są spróchniałe”. Wylawszy te żale, autorzy skargi przyznali, 
że tylko 10 rodzin podpisało sprzeciw wobec zamiaru po­
budowania na strychu mieszkania przez owego młodego 
człowieka. Reszta wyraziła na to zgodę i dopiero „wskutek 
uświadomienia” (co rozumieć trzeba, jako wszczętą przez 
oponentów agitację) siedmiu kolejnych lokatorów przyłą­
czyło się do opozycji, czemu dało wyraz, składając także 
swe podpisy na liście do redakcji. Tak zatem większość 
jest obecnie przeciw, ale — jako się powyżej rzekło — w 
budynkach, należących do skarbu państwa, nie to powinno 
mieć decydujące znaczenie.

Q haramy się spojrzeć na sprawę przebudowy strychów 
e na mieszkania obiektywnie, to znaczy biorąc pod uwa­

gę intencje i interes obu stron: Tych zatem, którzy nie zga 
dzają się na zajęcie części poddasza w obawie, by nie 
umniejszyło to ich wygód przy suszeniu (raz na dwa ty­
godnie, lub rzadziej) bielizny. A także tych, którzy w ogóle 
nie mają gdzie mieszkać i decydują się choćby kawa­
łek strychu adaptować na mieszkanie, niemałym prze­
cież nakładem finansowych kosztów i robocizny oraz za­
biegów. (Pierwszy z przykładów, podanych tutaj, jest nie- 
lypowy, bo chodzi o dodatkowy pokój).

Stanowisko, zajmowane przez pierwszych przypomina sy­
tuację przy wchodzeniu do zapełniającego się pociągu, auto­
busu, lub tramwaju. Ci, którzy są już w środku, lub zdo­
łali się właśnie wepchnąć, zaczynają wołać o zamknięcie 
drzwi bo „nie ma więcej miejsca”. Chociaż okazuje się, 
że jeszcze wiele osób może się zmieścić, Przecież „wszy­
scy chcą jechać!” i to hasło trzeba przetransponować na 
„wszyscy chcą mieszkać!”. Chociaż w warunkach 
strychowych, bardzo utrudnionych, ale mieszkać.

Do tego właśnie zmierzała, kilka lat temu zainicjowana, 
a ostatnio, wobec pogarszających się perspektyw mieszka­
niowych wznowiona akcja właśnie wykorzystywania nada­
jących się do tego celu strychów dla celów mieszkanio­
wych. Łatwiej adaptować, niż budować choćby najskrom­
niejszy domek od podstaw, bo różnica w kosztach jest 
ogromna,

czy wiście, zabudowa poddaszay nie załatwia problemu 
mieszkaniowego, ale niechby chociaż pewnej liczbie 

młodych małżeństw przyspieszyła i umożliwiła normalne, 
we własnych czterech ścianach życie! O to przecież po­
winno chodzić i ten społeczny wzgląd musi górować nad 
kontrargumentem, że zmniejszy się o kilkanaście metrów, 
lub choćby o połowy powierzchnia suszarni.

Rozmawiałem na ten temat z wicedyrektorem Wydziału 
Spraw Lokalowych poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
Janem Ratajczakiem i nasz pogląd na sprawę był zgodny, 
a można by go streścić następująco: jeśli nie istnieją 
przeciwwskazania, wynikające z wymogów bezpieczeństwa 
i z prawa budowlanego oraz jeśli nie będzie to sprzeczne 
z podstawowymi interesami społecznymi, powinno się nie 
tylko nie sprzeciwiać i nie przeszkadzać w przeista­
czaniu części strychów w mieszkania, ale przeciwnie, sprzy­
jać takim przedsięwzięciom, popierać je i pomagać. Prze 
cięż każdy człowiek, każda rodzina (szczególnie młode mał­
żeństwa) mają prawo dążyć do swego mieszkania.

Oczekiwanie natomiast na to, by wszyscy lokatorzy 
danego domu jednomyślnie wyrazili zgodę na zaadaptowa­
nie strychu na dodatkowe mieszkanie, mogłoby w prak­
tyce torpedować wszelkie w tym zakresie zamiary. Czy 
zatem nie wystarcza, jeśli administracja domu, czuwając 
oczwiście nad tym, by ogół lokatorów nie poniósł za­
sadniczego uszczerbku w swych prawach, wyraziła zgodę 
w oparciu o niezbędne urzędowe i budowlane zatwierdze­
nia?

ZDZISŁAW KANDZIORA
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na działce
i w ogrodzie

Zi emi ciągle za mało
Dorec?.ne Dni Działkowca 

stały się w Poznaniu 
okazja do spotkania 

władz Zarządu Wojewódzkie­
go Polskiego Związku Dział­
kowców z przedstawicielami 
dyrekcji największych zakła­
dów pracy, patronujących ru­
chowi działkowemu. Urzędu 
Wojewódzkiego, Wielkopol­
skiej Spółdzielni Ogrodniczo- 
Fszczelarskiej* Wojewódzkie­
go Zarządu Inwestycji Rolni­
czych. prasy. Członek Prezy­
dium Krajowej Rady i pre­
zes WZ PZD — Czesław Mol- 
ski, zapoznał zebranych z 
osiągnięciami „czwartego se­
ktora” rolnictwa w ciągu mi­
nionego roku, z realizacją U- 
chwały Rady Ministrów nr 50 
oraz programu rozwoju pra­
cowniczych ogrodów działko­
wych, zatwierdzonego przez 
W RN wiosną ubiegłego roku. 
Nawiązał także do 40-lecia 
Polski Ludowej, w którym to 
okresie następował dynamicz­
ny wzrost liczby działek przy 
Hale niezaspokojonym popy­
cie społecznym na nie.

W obecnych granicach wo­
jewództwa poznańskiego tuż 
pn wojnie niespełna 4 000 
działkowców ( gospodarowało 
na 171 hektarach gruntów w 
34 POD. Obecnie wojewódzki 
oddział PZD skupia ponad 
.36 000 działkowców, którzy 
mają do swojej dyspozycji 
1905 hektarów ziemi w 219 
pracowniczych ogrodach. 
Wśród nowo przyjętych człon­
ków do PZD większość sta­
nowią pracownicy około 350 
zakładów pracy, m. in. ta­
kich. jak HOP, Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego, 
PKS. Poznańska Fabryka Ma 
szyn Żniwnych, Wojewódzkie
P r zeds ię hi o rs t wo Ko m unika- 
cyjne, Odlewnia Żeliwa w 
Śremie. PKP. ZNTK oraz za-

„Małżeństwo” porzeczki z agrestem 
dało porzeczkoagrest

Di-ac* nad krzyżowaniem 
różnych gatunków i od­

mian roślin mają przede wszy 
>tkim na celu wyhodowanie 
takich krzyżówek, które by 
rachowały najwartościo wsze 
cechy mateczne, dawały obfi­
ty plon> natomiast pozwoliły­
by wyeliminować to, co w 
uprawie jest uciążliwe. Tak 
na przykład powstała jeżyna 
bezkolcowa, której coraz wię­
cej spotyka się na działkach, 
a także pojawiły się już krze­
wy malino jeżyny.

Na Zachodzie przez skrzyżo 
wanie czarnej porzeczki z 
agrestem otrzymano nowy 
ciekawy krzew owocowy, 
przed którym na pewno jest 
kariera. W RFN nazwano go 
„jostą” (skrót od pierwszych 
liter nazw owoców matecz­
nych Johannisbeere i Stachel- 
beere). Również i u nas pro­
wadzi się prace nad rozpow­
szechnieniem tej krzyżówki, 
czyli porzeczkoagrestu. Jest to 
roślina silnie rosnąca, odpor­
na na mróz i choroby, dobrze 
owocująca* bo podobno przy 
starannej pielęgnacji starsze 
krzaki mogą dać rocznie do 
10 kilogramów plonu. .lei 
owoce kształtem przypomina-

Stronę przygotowało
ZOFIA DOHNKE 

kładów w Gnieźnie, Kórniku 
Mosinie. Mimo iż do końca 
bieżącego roku przekazanych 
zostanie działkowcom w Poz- 
nańskiem 110 hektarów no­
wych terenów do zagospoda­
rowania. a do końca przyszłe­
go prawdopodobnie dalszych 
140 ha, liczba oczekujących w 
kolejce na skrawek własnej 
ziemi nie zmaleje. W związku 
z .tym, że nie ma wolnych te­
renów do przejęcia w pobli­
żu miejsca zamieszkania, szu­
ka ich się dalej, w odległości 
dochodzącej nawet do 30 km. 
Nie wszyscy jednak pragnący 
mieć działkę, decydują się na 
dojazdy, nie wszędzie dociera 
bowiem komunikacja miejska 
czy państwowa* a ci. co dys­
ponują własnymi środkami lo 
komocji. są ograniczeni limi­
tami benzynowymi.

Liczba potencjalnych dział­
kowców dlatego stale rośnie, 
że ogródki działkowe — do 
których kiedyś przypisani by­
li głównie ludzie starsi, eme­
ryci, mający dużo wolnego 
czasu — stają się „obiektem 
pążądania’’ młodych mał­
żeństw, pracujących zawodo­
wo. Z własnego ogródka uzys 
kuje się przecież dla dzieci 
najzdrowsze, nieskażone zwią 
zkami chemicznymi owoce i 
warzywa, a praca na działce 
umożliwia czynny relaks ca­
łej rodzinie, przynosząc jed­
nocześnie korzyści liczące się 
w budżecie domowym.

Plony z działek nie tylko 
wystarczają na własne zaopa­
trzenie. Znaczne ilości owo­
ców i warzyw są odsprze­
dawane. W roku bieżącym na 
przykład Poznańska Chłodnia 
i Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska odkupiły od dz/ał 
kowców 50 ton agrestu i po­
rzeczek.

ją agrest, a barwą w pełnej 
dojrzałości — czarną porze­
czkę. Nie mają natomiast je; 
charakterystycznego aromatu

Porzeczko agrest jest pozba­
wiony kolców, mocno się roz- 
krzewia. Ponieważ wyrastają 
mu długie pędy, można go 
prowadzić w formie piennei 
na rusztowaniach lub formo­
wać szpalery na drutach. Mo­
że stanowić krzew ozdobny 
szczególnie piękny wiosną 
gdy obsypie się różowoczerwo 
nym kwieciem. Nie jest wy­
magający co do gleby, chociaż 
— jak wszystkie rośliny — na 
odpowiednio uprawionej i za­
silonej obornikiem owocuje 
obficiej.

Doświadczenia nad uprawa 
tego nowego krzewu owoco­
wego w zasadzie już zosta­
ły zakończone, chociaż do­
tychczas nie było go jeszcze w 
produkcji towarowej. Być mo 
że tej jesieni stacje szkółkar­
skie przekażą na kie.masze 
drzewek i krzewów pewne 
ilości porzeczkoagrestu. Na 
pewno wszyscy działkowcy 
których zainteresowała ta no­
winka. będą chcieli nabyć no­
wy krzew, ale, chyba w 
tym roku takich szczęśliwe* 
będzie niewielu. Pociechą mo­
że być to* że porzeczkoagrest 
łatwo się rozmnaża, a zatem 
z każdym rokiem będzie tych 
krzewów coraz więcej.

Przedstawiony bilans osiąg­
nięć i kłopotów znalazł odbi­
cie w dyskusji uczestników 
spotkania. Wiele miejsca po­
święcono terenom, na których 
mogłyby powstać pracownicze 
ogrody działkowe* a nie ist­
nieją na planach Biura 
Zagospodarowania Przestrzen­
nego Wskutek tego są one 
użytkowane na dziko albo też 
leżą odłogiem, czekając na 
przeznaczenie bardzo odległe 
w czasie i mgliste. Tak jes* 
na przykład przy ul. Opol­
skiej, gdzie 40 lat temu pla­
nowano autostradę, przy ul 
Wichrowej lub w Lasku Mar- 
celińskim. W wielu miejscach 
mogłyby powstać ogrody cza­
sowe (do rozpoczęcia wstrzy­
manych inwestycji), które nie 
tylko nie kłócą się z koncep­
cją rozwoju miasta, lecz przy­
noszą pożytek.

Okolicznościową konferencje 
zakończyło zwiedzanie niektó­
rych pracowniczych ogrodów 
działkowych, w tym POD 
„Karolin”, gdzie wzorowo u- 
kłada się współpraca użytko­
wników z patronem — dyrek­
cją Elektrociepłowni Karolin 
oraz POD „Zjednoczeni” na 
Woli- należący do nielicznych 
ogrodów, dysponujących pię­
kną świetlicą;

Z okazji Dni Działkowca, 
obchodzonych w roku 40-leeia 
Polski Ludowej. 12 POD — 
jubilatów otrzymało Złote Ho 
norowe Odznaki Działkowca 
Indywidualnie 6 działaczy ude 
korowańo odznakami „Za za­
sługi w rozwoju wojewódz­
twa poznańskiego’’, zaś 13 — 
Honorowymi Odznakami m 
Poznania. Wręczono także 
aktywistom złote, srebrne i 
brązowe odznaki działkowca.

W jesiennym słońcu

To nie las, podświetlony promieniami jesiennego słońca, lecz 
kwitnąca w ogrodzie tawułka, zwana z łacińska Astilbe. Ta 
krzewiasta roślina, bardzo chętnie uprawiana zagranicą, u nas 
wymaga większego spopularyzowania. Kwitnie od lipca do 
jesieni, a jej kwiatowe wiechy mają barwy purpurowe, kremo­
we, ciemnoróżowe lub lila. Sadzić je należy w półcieniu, na 
glebie żyznej, wzbogaconej nawozem organicznym. We wrześ. 
niu jest najodpowiedniejsza pora przesadzania i dzielenia. 
Na zimę rośliny należy przykryć torfem | gałązkami iglaków.

Fot. — Archiwum

I uż starożytni Rzymianie, 
-'Babilończycy, Grecy, Egip­

cjanie uprawiali czosnek i wy­
soko go cenili ze względu na 
wielostronne właściwości leczni­
cze — przeciwmiażdżycowe, ob­
niżające ciśnienie krwi, moczo­
pędne. Miał ich chronić także 
przed tyfusem i innymi choroba­
mi zakaźnymi. Jego znaczenie 
bakteriobójcze doceniali wszys­
cy starożytni, w średniowieczu 
zaś stosowano go ponadto jako 
antidotum na ukąszenie żmij

Obchodom Dni Działkowca towarzyszę wystawy 
plonów. Każdy POD eksponuje na swoim terenie 
najpiękniejsze egzemplarze wyhodowanych wa­
rzyw, owoców i kwiatów. Ponadto wyjątkowe 
okazy są prezentowane na wystawach wojewódz 
kich. Na naszym zdjęciu fragment ekspozycji, 
która przez dwa dni — 7 i 8 bm. wystawiana 
była w siedzibie WZ POD w Poznaniu. Ogromne 
słoneczniki jak koła od wozu, prawie pół met­
rowej długości marchwie, wspanialej urody ró­
że | inne kwiaty demonstrowali działkowcy z Po­
znania i województwa. Szczególną uwagę zwra­
cała artystycznie skonstruowana piramida wa- 
rzywno-owocowc-kwiatowa, przygotowana przez

działkowców ze Śremu. Jeden z naszych czytel­
ników, J. Tlenerowski nadesłał nam zdjęcie 
z wystawy, którą zorganizowali działkowcy 
z POD „Zjednoczeni", gdzie mają swoje ogródki 
pracownicy „Powogazu” I Zakładów Mięsnych. 
Plony ich prac^ są rzeczywiście wspaniałe. Szko­
da, że nie możemy zdjęcia zreprodukować. Pa­
pier, na jakim drukowany jest nasz dziennik, wy­
maga bowiem od fotografii bardzo dobrej ostroś­
ci. Nasz czytelnik poinformował nas, że każdego 
roku plony zgromadzone na wystawie w POD 
„Zjednoczeni ', przekazywane są do szpitali I do­
mów dziecka.

Fot. — S. Ossowski

Jeszcze zaryzykować 
zielony nawóz

Wprawdzie wkroczyliśmy w 
drugą połowę września, nię 
mniej warto jeszcze chyba za­
ryzykować na opustoszałych 
grządkach posianie nawozów 
zielonych, czyli roślin motyl­
kowych, takich jak np. facelia, 
łubin, wyka, gorczyca. Koszt na 
sion niewielki, a wyrośnięte 
rośliny (przed zawiązaniem 
pąków kwiatowych) wysiane 
na powierzchni 100 metrów, 
dostarczają glebie składników 
organicznych tyle, co 200 kg 
obornika. Od tego, jak przy­
gotujemy glebę jesienią, w 
dużym stopniu zależą plony w 
przyszłym roku. Łatwiej jest 
obecnie nabyć mieszanki na­
wozów mineralnych, ale na­
szej działce potrzebne jest 
także nawożenie naturalne. 
Jeżeli nie ma obornika lub 
kompostu — nawozy zielone.

Czosnek - „cuchnąca róża“
lub psa, a także do odpędzania 
złych duchów.

Współczesna medycyna po­
twierdza wysoką wartość zdro­
wotną czosnku. W krajach azja­
tyckich, gdzie się go jada w du­
żych ilościach na co dzień, jest 
wielu ludzi długowiecznych, no­
tuje się także mniej zachoro­
wań na raka. W Europie naj-

Kret - wróg czy przyjaciel?
'iZiedy w ogródku—

na grządkach lub na traw­
niku — pojawią się kopczyki, 
kretowisk, często wpadamy w 
panikę. Nigdy bowiem nie wia­
domo, czy nasz ogródek , zna­
lazł się na trasie wędrówki 
kreta czy też — z uwagi na 
bogactwo robaków — stał się 
terenem jego polowań. Ten 
ssak bardzo sympatycznie po­
kazany w telewizyjnych „do­
branockach” dla dzieci, znacz­
nie mniej sympatycznie witany 
jest przez właściciela ogródka, 
na którym rozbił swój obóz. 
Jak twierdzą fachowcy, rewir 
polowań kreta może wyzna­
czać nawet 50 kretowisk. 
Świadczy to, że niejedna tros­
kliwie pielęgnowana roślina 
znajdzie się w niebezpieczeń­
stwie lub wręcz się zmarnuje. 
1 nie dlatego, że przypadła 
do gustu kretowi, bo nie jest 
on roślinożerny. Pokarmem 
dla niego jest „świeże mięso” 
larw, robaków, ślimaków, pę­
draków, a że apetyt ma du­
ży, zatem bardzo pracowicie 
penetruje ziemię.

Jak obliczono, zjada on w 
ciągu doby porcję tego „mię­
sa” półtora raza większą, ani­
żeli on sam waży. Musi więc 
drążyć ziemię najlepszą, która 
zapewni mu dostateczną ilość 
pokarmu. Bez pożywienia kret 
może przeżyć zaledwie 12 go­
dzin.

Ryjkowaty pysk, walcowaty 
korpus i łopatkowate przednie 
łapy umożliwiają kretowi drą­
żenie korytarzy nawet w bar 
dzo ubitej ziemi z szybokścią 
10 metrów na godzinę. Oczy 
kreta z uwagi na stałe przeby­
wanie w ciemnościach zatraci 
ły swoją funkcję; są organem 
szczątkowym. Zmysł wzroku 
został zrekompensowany dos­
konałym węchem i wcale nie 
gorszym słuchem. Kret reagu­
je nawet na najsłabsze syg­
nały z powierzchni ziemi, któ­
re mogą dla niego stanowić 
niebezpieczeństwo.

Wszelkie podejmowane przez 
। ogrodników próby walki z 

większymi producentami czosnku 
są Bułgaria i Węgry. Ostatnio 
jego eksport znacznie rozwinęła 
Czechosłowacja. A u nas?... Gdy 
obrodził w zeszłym roku nie 
wiedzieliśmy co, z nim robić. 
Czosnek (po lac. Allium) jest 
podstawowym surowcem leku 
pod nazwą Aliofil, Ma on takie 
jak czosnek właściwości leczni- 

tym owadożernym ssakiem na 
niewiele się zdają. Jest on 
szczególną zmorą pól golfo­
wych, a mimo angażoumnią 
sporych środkóio na odstra­
szanie, rezultaty nie są zado­
walające. To zmyślne zwierzę 
buduje bowiem swoje kryjów- 
ki w sposób naemal dosko­
nały pod względem wentyla­
cyjnym i zagrożenia wodnago 
(patrz rysunek). Centralnym 
punktem, licznych korytarzy 
jest komora legowiskowa, któ­
rej kret nie wykopuje l«ox 
tworzy ją przez ugniatanie 
ciałem ziemi we wszystkich 
kierunkach.

Głęboko pod ziemią, naj­
częściej na głębokości metra, 
kret likir;dv

Układ korytarzy i komora le­
gowiskowa kreta, którą tworzy 
przez rozpychanie ziemi.

wszelkie larwy owadów zanim 
zdążą przekształcić się w do­
rosłe osobniki i rozpocząć 
swą niszczycielską działal­
ność w naszym ogródku. Zo­
stał więc mimo wszystko ga- 
liczony do przyjaciół człowie­
ka, a od tego roku znalazł nię 
na liście zwierząt chronionych. 
Warto o tym pamiętać.

cze, tylko jest bezwonny. Mimo 
tej możliwości leczenia czosn­
kiem, nie rezygnujmy z jadania 
świeżego, dodawajmy go do po­
traw, bo podnosi ich smak. Gdy 
wszyscy domownicy będą go 
konsumować wieczorem, „cuch, 
nąca róża" — jak nazywali Gre. 
cy czosnek — nie będzie tak 
przykra.

Właśnie teraz, we wrześniu, 
można sadzić ząbki czosnku. 
Plony będzie się zbierać już w 
czerwcu — lipcu przyszłego ro­
ku.
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Zachęta do prący łamistrajków

M. Thatcher gani górników
oraz wychwala policję

(PAP) Premier Margaret 
Thatcher zaatakowała ponow­
ni* przywódców górników w 
obszernym wywiadzie, udzie- 
1 o_nym ko n s er w a ty w ne m u
dziennikowi londyńskiemu 
,.Daily Telegraph”. Premier 
W- ®ryTanii przedstawiła 
strajk jako konflikt między si 
łami „zła i dobra” Zlo jest 
według niej reprezentowane 
przez przywódców strajku, 
..dobro” przez politykę rządu. 
M. Thatcher podkreśliła pra­
wo Zarządu Węgla do zamy­
kania nierentownych kopalń, 
co wydaje się wykluczać mo­
żliwość wynegocjowania kom 
promisu, zadowalającego gór­
ników.
M. Thatcher nie wymieniła 
po nazwisku przywódcy gór­
ników Arthura Scargilla, ale 
sporo ataków kierowała 
pod jego adresem. Mówiła o- 
na. że przywódcy strajku 0- 
szukali związkowców, nie prze 
prowadzając powszechnego gło 
sowania w sprawie strajku. 
Z najwyższym uznaniem wy­
rażała się natomiast o górni­
kach, którzy pracują mimo a-

Dwie kobiety w
(PAP) NASA zakomuniko­

wała, że datę kolejnego star­
tu promu kosmicznego wyzna 
czono na 5 października Wa­
hadłowiec „Challenger”. star­
tujący z Przylądka Canaveral 
o godzinie 7.02 czasu lokalne­
go (11.02 GMT), zabiorze na 
pokład rekordowo liczną za­
łogę. — 7 osób.

Dowódcą będzie Robert 
Crippen. weteran kosmosu, 
dla którego będzie to już 
czwarta misja w promie Kos­
micznym. Ponadto ewenemen 
tom będzie udział w locie aż 
dwu pań — Kathy Sullivan, 
która zostanie trzecią amery-

Szef UNITA 
goszczony w RPA

(PAP) Uwadze amerykań­
skich dziennikarzy, obserwują 
cych w Kapsztadzie ceremonię 
objęcia urzędu prezydenckiego 
RPA przez byiego premiera, 
Pietera Bothę, nie uszła obec­
ność na 'trybunie honorowej 
Jonasa Savimbiego, szefa an- 
tyangolskiej organizacji terro­
rystycznej — UNITA.

Uczestnictwo Savimbiego w 
uroczystości w charakterze goś 
cia honorowego było pierw­
szym publicznym przyznaniem 
się rasistowskiego reżimu RPA 
do poparcia, którego przez 
ostatnie osiem lat udziela 
kontrrewolucjonistom z UNITA 
w walce z rządem w Luan- 
dzie — stwierdził dziennik 
„New York Times”.

Tym samym władze w Pre 
torii oficjalnie potwierdziły 
dążenie do kontynuacji agre­
sywnej polityki wobec Angpl- 
skiej Republiki Ludowej i in- 
nych niepodległych państw na 
południu Afryki.

Wykształconych za dużo 
czy w sam raz

Dokońerenn’ .1
nowoczesnego zaplecza badaw- 
rzo-fochnicznego przemysł kra­
jowy. Nie bez znaczenia są 
i słabości dydaktyki uczelni 
technicząrych. Od lat wskazuje 
się na jej przeteoretyzowanie 
(dominuje wykład) , na nazbyt 
akademickie przygotowanie 
pracowników naukowych ma­
jących słaby kontakt z prak- 
ty k ą p r zem ysł o w ą.

Ale przecież i utrzymywanie 
przyjęć' na niezmienionym po 
złomie, co dotyczy kandydatów 
na wszystkie inne, poza eko­
nomicznymi i technicznymi, 
uczelnie jest też ograniczeniem 
Zmniejsza się bowiem zakres 
przyjęć stosownie do zmniej­
szającej sic liczebności danego 
rocznika. Tymczasem w nad- 
chodzących latach zapotrzebo­

peli o przerwanie pracy. Pre 
mier W. Brytanii podtrzymała 
odrzucane przez strajkujących 
górników opinie. Wydobycie 
węgla musi być opłacalne, ina 
czej górnictwo będzie nakła­
dało ciężkie brzemię na cale 
społeczeństwo.

M. Thatcher określiła jako 
„fantastyczną” działalność po- 
licjj w czasie strajku. Dala dc 
zrozumienia, że rząd nie ma 
zamiaru podejmować bezpo 
średnich działań dla złamania 
strajku, ale jest zdecydowany 
trzymać lad i porządek przed 
kopalniami. Jak się wydaje 
taktyka władz polega obecnń 
na zachęceniu wahających sic 
górników do ponownego pode 
mowania pracy i zapewnienia 
im maksymalnej ochrony po 
licyjnej w celu osłabienia sku 
teczności działań protestacyj­
nych strajkujących kolegów.

Według danych Krajowego 
Zarządu Węgla, straty wydo­
bycia wskutek strajku wynio­
sły już prawie 45 min ton 
Strajkujący górnicy stracili 
już przeciętnie po 4 000 fun­
tów.

„Challengerze"
kańską astronautką. a pierw­
szą. która wyjdzie w otwartą 
przestrzeń kosmiczną, oraz. 
Sally Ride, która już raz była 
na orbicie. Do amerykańskich 
kolegów dołączy fizyk z 
Quebeku, Marc Garneau.

Jednym z najbardziej inte­
resujących eksperymentów 
przewidzianych w programie 
będzie opanowanie procesu 
„tankowania” sterowanego 
ręcznie bądź automatycznie 
zbiorników hydraziny. paliwa 
do małych silników manew­
rowych. pozwalających orien­
tować w przestrzeni kosmicz­
nej sztuczne satelity.

Kto ma dokumenty z lat II wojny światowej

Apel Instytutu Pamięci Narodowej
(PAP) W niektórych kra­

jach zachodnich kolportowane 
są tendencyjne wypowiedzi i 
informacje, których celem jest 
fałszowanie obrazu okupacji 
hitlerowskiej w Polsce. Formu 
luje się absurdalne pomówie­
nia społeczeństwa polskiego o 
rzekome akceptowanie prze­
zeń ludobójczej polityki władz 
III Rzeszy. Tej kampanii osz­
czerstw zaprzeczają oczywiste 
fakty. Obok powszechnie zna­
nych istnieją jeszcze materia­
ły źródłowe, które są w po­
siadaniu osób prywatnych lub 
instytucji.

Główna Komisja Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol 
sce — Instytut Pamięci Naro­
dowej zwraca się do Polaków 
w kraju i na emigracji z ser­
decznym apelem, aby społecz 
nym wysiłkiem wesprzeć dzia 
lalność instytutu poprzez nad­
syłanie wszelkich materiałów 
dotyczących dziejów narodu 

wanie na specjalistów nauk 
humanistycznych, zatrudnio­
nych w podstawowych dzia­
łach nieprodukcyjnych gospo­
darki narodowej (oświata, kul­
tura, nauka) będzie wzrastać 
Modernizacja edukacji naro­
dowej wyklucza nauczycieli 
bez dyplomu; zwiększenie za­
sobu czasu wolnego w następ­
stwie skracania czasu pracy 
wywoła wzrost potrzeb w za­
kresie nauki i kultury, rekrea­
cji i wypoczynku. Już dziś na 
wsi to potrzeby są ogromne.

Plan 1985 tworzony jest pod 
presją dzisiejszych trudności 
— to oczywiste. Ale przypom- 
nijmy, że zainteresowanie stu­
diami humanistycznymi w os­
tatnich latach rosło, a limity 
miejsc zmniejszały się, dopiero 
w tym roku pozostały na nie

Spór o Falklandy

Ponowienie oferty 
mediacyjnej ONZ.

(PAP) SeKretarz generalny 
ONZ, Javievr Perez de Cuel- 
lar poinformował w Nowym 
Jorku, iż kierowana przezeń 
organizacja nadal gotowa jest 
pośredniczyć w rokowaniach 
w sprawie rozwiązania sporu 
br y ty jsk o -ar g en ty ń sk ie go o 
Falklandy Malwiny.

W wypowiedzi dla dzienni­
karzy, sekretarz generalny 
ONZ potwierdził osobistą go­
towość zaoferowania stronom 
dobrych usług Zapowiedział, 
iż podczas rozpoczynającej się 
właśnie dorocznej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego Narodów ; 
Zjednoczonych zamierza spot 
kać się z prezydentem Ar­
gentyny, Raulem Alfonsinom 
i szefem dyplomacji bryty j- 
skięj, Geoffreyem Howem. Wy 
raził przy tym nadzieję, iż 
spotkania te mogą przynieść 
oozytywne rozstrzygnięcia.

W Chile przedłużono 
stan wyjątkowy

(PAP) Szef reżimu chilij­
skiego, Augusto Pinóchet 
przedłużył stan wyjątkowy o 
dalsze 3 miesiące. Stan wy­
jątkowy obowiązuje w Chile 
od 11 lat.

W oświadczeniu telewizyj­
nym minister finansów Chile. 
Luis Escobar zakomunikował 
o dewaluacji chilijskiego peso 
o 19 procent. Od wtorku ofi­
cjalny kurs dolara wynosi w 
Santiago 115 peso (dotychczas 
93). Escobar poinformował 
również o wprowadzeniu sze­
regu środków oszczędnościo-' 
wych. w tym o znacznym 
zwiększeniu ceł na artykuły 
zagraniczne.

polskiego w latach II wojny 
światowej, jego cierpień, orga 
nizacji ruchu oporu i funkcjo­
nowania podziemnego państwa 
polskiego, walki narodu pol­
skiego z hitlerowskim okupan 
tern na terenie kraju i na fron 
tach II wojny światowej w re 
gularnych formacjach zbroj­
nych. Dokumentowanie boha­
terstwa Polaków walczących o 
swą wolność, martyrologii Po­
laków i obywateli innych na­
rodowości poległych i zańaor- 
dowanych przez hitlerowskich 
najeźdźców jest patriotyczną 
powinnością związaną z parnię 
cią o milionach ofiar II wojny 
światowej.

Wszelkie materiały archiwal 
ne i dokumentacyjne należy 
kierować do Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerow­
skich w Polsce — Instytutu 
Pamięci Narodowej, Aleje 
Ujazdowskie 11; 00-950 War­
szawa.

zmienionym poziomie. Więc 
może to tendencja naszej poli­
tyki oświatowej, a nie konie­
czność chwili?

Mówimy, że nie stać nas na 
kształcenie wszystkich chęt­
nych, ale dlaczego stać nas na 
kształcenie ludzi na kierun­
kach niezgodnych z ich upo­
dobaniami? Bo jak wytłuma­
czyć inaczej upychanie kan­
dydatów w ubiegłym roku, w 
ramach dodatkowej rekrutacji 
na te kierunki, na których by­
ły wolne miejsca. W ten spo­
sób produkuje się ludzi z „pa­
pierkiem”, a nie z umiejętnoś­
ciami ku którym mają skłon­
ności.

Swoją drogą nie wyobrażam 
sobie innego rozwiązania 
sprzeczności między aspiracja­
mi edukacyjnymi młodych a 
możliwościami finansowymi 
państwa i potrzebami gospo­
darki, jak przez uruchomienie 
instytucji wolnego słuchacza 
O tym zaś jak dotychczas 
—- głucha cisza. (KAP)

UMINA SZYPULSKA

Węgry — Watykan

Współpraca sprzyja odprężeniu 
w stosunkach międzynarodowych

(PAP) W tych dniach mi­
nęła 20 rocznica podpisania 
porozumienia o stosunkach 
między rządem węgierskim i 
Watykanem. W okolic^noęcio 
wym artykule na ten tetnat 
organ Patriotycznego Frontu 
Ludowego, dziennik „Ma- 
gyar Nemzet” pisze, że zna­
czenie rozwoju stosunków 
między Węgrami i Watyka­
nem wychodzi poza ramy 
kontaktów dwustronnych. Ich 
pozytywne kształtowanie się 
przyczynia się do uzdrowie­
nia atmosfery międzynarodo­
wej.

Jeśli rozwój tych stosun­
ków w sprzyjającym kierun­
ku będzie nieprzerwany, jeśli

Plenery artystyczne 
poznańskich twórców

INFORMACJA WŁASNA

Tradycyjnie już we wrześ­
niu odbywa się wiele plene­
rów artystycznych organizowa 
nych przez poznańskie środo­
wisko twórezg..

Od 1 do 14 września trwał 
w Obrzycku na Wartą plener 
seniora — uczestniczyło w 
nim 18 artystów plastyków; 
komisarzem pleneru był Flo­
rian Klemiński.

Z kolei od 3 do 30 wrześ* 
nią w Zaniemyślu odbywają 
się ogólnopolskie warsztaty 
twórzcze „Zielone Zagłębie”. 
W warsztatach tych uczestni 
czy 30 grafików i malarzy; 
wśród nich jest 3 artystów 
plastyków z Bułgarii. Komi­
sarzem pleneru jest Stanisław 
Marciniec.

17 września natomiast w 
Kuźnicy Zbąskiej rozpoczął 
się ogólnopolski plener wikli 
niarski. Komisarzem artystycz 
nym jest Elżbieta Bogdańska. 
W plenerze uczestniczy 15 
artystów plastyków oraz gru 
Pa wikliniarzy.

Także 17 września zaczął 
się plener rzeźbiarski w Ar-

Zagrożenie państw Oceanu Indyjskiego

1 Polityka Stanów Zjednoczonych 
przedmiotem rozprawy w Brukseli

(PAP) Azjatycka polityka 
Ronalda Reagana będzie przed 
miotem rozprawy przed Mię­
dzynarodowym Trybunałem w 
Brukseli, który rozpoczyna se­
sję 28 września br.

Prof. P. Misra z Uniwersy­
tetu im. Jawaharlala Nehru w 
Delhi oraz dr S. D. Muni z 
Indyjskiego Instytutu Stu­
diów i Analiz nad Obroną 
przygotowali akty oskarżenia 
podkreślając, że na skutek kon 
spiracji amerykańsko-brytyj- 
skiej doszło przed laty do u- 
tworzenia bazy USA na atolu 
koralowym Diego Garcia a po 
tern — przy sprzeciwie państw 
rejonu — do ulokowania tam 
sił szybkiego reagowania.

W okresie pełnienia urzędu 
prezydenckiego przez Ronalda 
Reagana Ocean Indyjski stał 
się obszarem gwałtownego 

Własny klucz - najlepszy
Dokończenie ze str 3

kujące części zapasowe do podstawowych 
maszyn, gwarantujących przedsiębiorstwu 
byt.

— Można by jeszcze pokusić się o inwe­
stycyjny kredyt bankowy dla uruchomienia 
osobnego wydziału wytwarzającego anty­
importowe jrezarki, ale niestety, jest on w 
obecnych warunkach nieosiągalny — dodaje 
dyrektor.

Poza tym taka, właściwie dodatkowa pro­
dukcja, wymaga nowych pieniędzy, których 
przedsiębiorstwo posiada tyle, że niestety, 
starcza ich zaledwie na utrzymanie spraw­
ności maszyn. Między innymi dlatego pobu­
dzono ruch racjonalizatorski, organizując

dwa razy w roku giełdy. Jeżeli pomysł w- 
staje kupiony, to pomysłodawca natych­
miast otrzymuje zaliczkę pieniężną.

„Metalplast” ma również dewizy, które 
uzyskuje z eksportu, przede wszystkim wkła 
dek płaskich do zamków. W najlepszym 
okresie zyskiwali 500 000 marek RFN. Te­
raz jest ich mniej, bo konkurencja jest co­
raz trudniejsza, więc odpis dewizowy star­
cza tylko na najpilniejsze potrzeby.'

Mimo problemów, osiągnięcia przedsiębior 
stwa są z pewnością solidnym dorobkiem, 
Sumującym 30-lecie ..Metalplastu”. W tym 
czasie 15-krotnie wzrosło zatrudnienie, a 
produkcja z rzędu tysięcy rozwinęła się w 
miliony sztuk wyrobów. W „Metalplaście’* 
nie oglądają się na innych, postawili nR sa­
mowystarczalność i konsekwentnie to realizu­
ją.

ANDRZEJ WRÓBLEW (UZ

również w przyszłości nasze 
kontakty będą charakteryzo­
wać zaufanie i poprawna 
współpraca — zaznacza ga­
zeta — to staną się one ta­
kim elementem w systemie 
m i ę d zy na ro d o w yc h stosunków 
który zdoła wywierać łago­
dzący wpływ w okresach 
wzrostu napięcia. Wyrażamy 
nadzieję, że będziemy mogli 
pomyślnie kroczyć tą drogą i 
naszych stosunków nie będą 
utrudniać obserwowane os­
tatnio zjawiska wzbudzające 
pewien niepokój. Do takich 
zjawisk „Magyar Nemzet” za 
liczą wystąpienia Watykanu 
przeciw działaczom religij­
nym — zwolennikom postępu

cygowie koło Niechanowa 
(trwąć będzie do 27 września) 
Komisarzem artystycznym ple 
ner u jest Jerzy Sobociński.

Plon pjenerów plastycznych 
pokazy^ny jest na wysta­
wach w ośrodkach, gdzie są 
one organizowane. Ponadto w 
1985 roku w poznańskim „Ar­
senale” odbędzie się wystawa 
zbiorcza pokazująca dorobek 
twórczy wszystkich organizo­
wanych przez poznańskie śro 
dowisko plenerów.

Szczególny charakter ma na 
tomiast plener artystyczny „Ja 
worze-84”. Odbywać się on. bg 
dzie od 19 września do 2 paź­
dziernika w Jaworzu w woje­
wództwie koszalińskim. Komi­
sarzem artystycznym plene­
ru jest Jerzy Cwaliński. „Ja­
worze 84” ma charakter in­
terdyscyplinarny, spotkają się 
tutaj plastycy, muzycy, dzien­
nikarz, artyści sceny, pisa­
rze. Organizatorami pleneru 
są Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, Dowództwo Wojsk Lot 
niczych oraz Wydział Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódzkie 
go w Poznaniu (bran) 

wzrostu napięcia. Wzrosło za­
razem zagrożenie państw regio 
nu, przy czym eksperci 
indyjscy podkreślają, że chodzi 
głównie o możliwość interwen 
cji USA w sprawy wewnątrz 
ne poszczególnych krajów. O- 
becność floty Stanów Zjedno­
czonych na Oceanie Indyjskim 
— pisze się w akcie oskarżenia 
— sprzeczna jest z życzenia­
mi zainteresowanych państw 
i godzi w ich niepodległość, 
suwerenność, integralność tery 
toriainą i rozwój.

W skład trybunału wchodzą 
przewodnicząca Nilkaraguań- 
skiego Komitetu Pokoju — Ol­
ga Aviles, laureat Nagrody 
Nobla — George Wald z Uni­
wersytetu Harwardzkiego i by 
ły minister spraw zagranicz­
nych Irlandii — Sean Mac- 
bride.

w Ameryce Łacińskiej, taki 
stosunek wobec krajów socja­
listycznych, który przeszka­
dza rozwojowi kontaktów I 
nie służy interesom wierzą­
cych, zaostrzanie różnic świa­
topoglądowych z motywów po 
litycznych. Zdaniem dzienni­
ka. to wszystko wpływa rów 
nież na stosunki dwustronne 
i może zrodzić w nich tarcia.

W konkluzji „Magyar Nem­
zet" wyraża optymizm co do 
dalszego rozwoju stosunków 
między WRL i Watykanem i 
cytuje wypowiedź Janosa Ka- 
dara złożoną podczas wizyty 
w Rzymie, w 1977 r.: „Obie 
strony z zadowoleniem 
stwierdziły, że nasze zamiary 
są zbieżne — Watykan i 
rząd WRL będą również w 
przyszłości dążyć obopólnie 
do tego, aby ten pomyślny 
proces był kontynuowany. Bę 
dziemy się wzajemnie uważ­
nie wysłuchiwać i uwzględ­
niać wzajemhe interesy".

Rocznica masakry 
w Sabra i Szatila

(PAP) Drugi dzień w« wto­
rek trwały w Bejrucie uroczy 
stości żałobne dla uczczenia 
pamięci ponad 700 palestyń­
skich kobiet starców i dzieci, 
zamordowanych przez skrajnie 
prawicowe bojówki przy 
współudziale agresorów Izrael 
skich w obozach uchodźców 
Sabra i Szatila. Pochód, zło­
żony z kilku tysięcy osób, w 
tym z krewnych pomordowa­
nych, przeszedł tego dnia przez 
zdewastowane obozy palestyń­
skie, gdzie 16 września 1982 r. 
rozegrała się tragedia.

Podobne uroczystości odby­
ły się na okupowanych tery­
toriach arabskich. Izraelskie si 
ly bezpieczeństwa użyły gazów 
łzawiących, aby rozproszyć u- 
czestników demonstracji pale­
styńskich w Ramallah, Dżala- 
zun oraz w Betlejem, na oku­
powanym zachodnim brzegu 
Jordanu.

Telewizyjne pojedynki 
R. Reagana i W. Mondale’a

(PAP) Ogłoszono plany 
wspólnych debat telewizyj­
nych kandydatów na prezyden 
ta i wiceprezydenta USA z 
Partii Republikańskiej i Demo 
kratycznej. I tak Ronald Rea­
gan i Walter Mondale _wysta 
pią dwukrotnie: 7 października 
w Louisville (stan Kentucky) 
i 21 października w Kansas Ci 
ty (stan Missouri). Natomiast 
pani Geraldine Ferraro i Geor 
ge BCfsh spotkają się 11 paź­
dziernika w Filadelfii. Powyż­
szy plan spotkań pretenden­
tów’ do najwyższych urzędów 
w USA przedstawiła w ponie­
działek w Waszyngtonie Liga 
Wyborców — Kobiet — orga­
nizator telewizyjnej dyskusji.

Każda z planowanych debat 
trwać ma 90 minut. Każdy z 
polityków odpowiadać ma na 
pytania prowadzącego oraz 
czterech zaproszonych do stu­
dia znanych dziennikarzy. Mon 
dale początkowo domagał się 
sześciu debat, republikanie od 
rzucili jednak tę propozycję.

Debaty telewizyjne kandy­
datów na prezydenta USA u- 
ważane są od czasu podobnych 
spotkań w roku 1960 między 
Kennedym i Nixonem, za 
punkt szczytowy kampanii 
prezydenckiej. W opinii obser­
watorów Jimmy Carter właś­
nie podczas debaty telewizyj­
nej z Reaganem w roku 1930 
utracił w poważnym stopniu 
poparcie wyborców’’.

1
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sport ■ sport ■ sport
Lech czy Liverpool?

Dokoiletenif te ttr. I 
dynie kontuzjowanego świet­
nego snajpera — Walijczyka 
Rusha oraz Duńczyka Moelby, 
który nie został zgłoszony w 
terminie d<> UEFA. Liverpool 
w dzisiejszym meczu wystąpi 
najprawdopodobniej w nastę­
pującym składzie: Grobbelaar, 
Neal. Lawrenson, Hansen, Ken 
nedy, Lee, Nicol, Wark, Whe- 
lan, Dalglish. Walsh.

Lechięi' natomiast do meczu 
przygotowywali się na krótkim 
Zgrupowaniu w Blażejewku. 
Wyjechali tam już w niedzielę 
po południu. Leczyli mikro- 
urazy, których doznali w spo 
tkaniu ligowym z Widzewem, 
dużo czasu trener Łazarek po­
świecił na omówienie taktyki. 
Piłkarze oglądali zresztą filmy 
ze spotkań swego dzisiejszego 
rywala. Dyrekcja ośrodka za­
dbała o to, by piłkarze mistrza 
Polski czuli się w Blażejewku 
bardzo dobrze.

Kibiców najbardziej intrygu 
je kto zwycięży w dzisiejszym 
pojedynku. Niewątpliwie Li- 
rerpool jest zespołem znacznie 
bardziej utytułowanym. Czte­
rokrotne zdobycie Pucharu Eu 
ropy oraz piętnostokrotne mi­
strzostwa kraju nie wymaga 
komentarza. Większemu do- 
świadczenin Anglików lechici 
przeciwstawią ogromną ambi­
cję i wolę walki. Czy to wy­
starczy do zneutralizowania 
atutów drużyny angielskiej — 
o tym przekonamy się dopie­
ro dzisiaj wieczorem. Bez 
względu jednak na wynik ja­
ki padnie. widzowie, którzy 
przybędą na poznański stadion 
nie będą żałować. Zapowiada 
się niezwykle atrakcyjne wi­
dowisko,

Oprócz piłkarzy Lecha do 
pucharowych rozgrywek przy 
stapia również trzy inne poi 
skie zespoły. W Pucharze Zdo 
bywców Pucharów grać będzie

Reprezentacja Polski w hokeju 
na trawie mężczyzn wyjechała 
w ■ poniedziałek na tradycyjny 
Turniej Przyjaźni krajów socjali­
stycznych. Odbędzie się on w 
dniach od 18 do 23 bm w Lip­
sku, Faworytem jest ZSRR, a o 
dru*ie miejsce walczyć będą za­
pewne NRD 1 Polska Poza tym 
startują: CSRS, Kuba i Węgry.

W reprezentacji Polski 3/4 to 
zawodnicy wielkopolscy. W porów 
naniu' ze składem na niedawnym 
turnieju ..PrzyJaźń-84-’ w Moskwie 
dwie zmiany: P Bogucki (Grun­
wald) i K Michalak (Pocztowiec) 
zastąpią W. Łukaszewskiego (Po­
morzanin) i J Rygola (AZS AWF 
Katowice). Jedyną formą wspólne 
go przygotowania do Lipska by-

Wielki blamaż żużlowców Unii
Sprzedam M-4. 2 pokoje 
w Poznaniu, teł 79-03-44 

25598g

Klęska żużlowców leszczyń­
skie! Unii, których nieporadną 
jazdę w finale IMP obserwowa 
ło wielu kibiców’ zasłużonego 
klubu, wywołała zrozumiały 
w tej sytuacji oddźwięk. Roz 
żale ni sympatycy biało-niebies 
kich w licznych telefonach do 
redakcji nie ukrywali oburze­
nia, domagając się sankcji dys 
cyplinarnych wobec czołowych 
zawodników, którzy wyróż­
niali” się na gorzowskim to- 
rzę... brakiem ambicji. Zaiste, 
trudno było uwierzyć w efek­
ty motocykli reprezentantów 
Unii.

Roman Jankowski w IV po 
jedynku miał zdecydowaną 
przewagę którą utracił w ułam 
ku sekund, z kolei Włodzi­
mierz Heliński nagle w XX 
— silnie obsadzonym — wyś 
ćigu zwycięża bez trudu w e- 
fektownym stylu. Wiadomość 
spikera wyjaśniającą przyczy­
nę rezygnacji Zenona Kas­
przaka (po dwóch seriach kon 
to punktowe młodego zawodni 
ka było dziewicze) skwitowa 
no na trybunach salwami śmie 
chu. Ponoć odnowiła się kon­
tuzja ręki. Donrawdy trudno 
wytłumaczyć, dlaczego dwaj 
reprezentanci kra;u w finale 
DMŚ. wystąpili w n^zh-t chlu 
bnej roli stabstów 17 misy" 
leszczyński ego tercetu w loży 
prasowej trybun gorzowskiego 
stadionu wywołały zdumienie.

Menodżer drużyny angielskiej — Joe Fagan udziela na płycie 
lotniska pierwszych wywiadów poznańskim dziennikarzom.

Fot. — R. Świątkowski

9 Sprzedaż
Okazja’. Sprzedam orygi­
nalne pod wozie przycze. 
py campingowej N-126 
oraz agregat zamrażarko 
wy 300 V I frytownice 
..Kromet”, Poznań. Myl­
na 54 m. 29 25744gpr

finalista PP — Wisła Kraków. 
Trafia ona na mało wymaga 
jącego rywala — zespół z Is­
landii — IBV Vestmannaeyjar. 
Mecz ten nie wywołał większe 
go zainteresowania w Krako­
wie, a to głównie ze względu 
na słabą postawę wiślaków w 
rozgrywkach ligowych. Kra­
kowianie na 7 meczów, aż 5 
przegrali i zajmują ostatnie 
miejsce w tabeli. To wszystko 
sprawia, że środowego spotka 
nia wcale nie oczekuje się pod 
Wawelem ze spokojem.

Na silnego rywala trafia Po 
goń Szczecin w Pucharze 
UEFA, Zmierzy się ona w wy 
jazdowym meczu z FC Koeln. 
Szczecinianie udał; się na ten 
mecz już w niedzielę. W dru­
żynie panuje optymizm, W klu 
bowej;ankiecie na 17 zawodni 
ków 10 typuje zwycięstwo Po 
goni. 6 remis, a tylko Ostrów 
ski liczy się z porażką 1:2, Cie 
szy ten optymizm, ale rywal 
jest bardzo wymagający. W 
tej drużynie grają m. in. tacy

Rokei na trawie

Turniej w Lipsku 
i pucharowe emocje

ło 4-d.mowe zgrupowanie w Wał­
czu.

' Turniej Przyjaźni w Lipsku za­
kłóca nieco rytm rozbudowanych 
(w miejsce ligi) rozgrywek o pu­
char Polski. Następne mecze od­
będą się 29 i 30 bm. W minionej 
kolejce wielkopolskie zespoły uzy­

Edward Jancarz po finale po 
wiedział: „Uważałem Romana 
Jankowskiego za pretendenta 
do miejsca na podium. Może 
załamany niepowodzeniem w 
inauguracyjnym wyścigu przed 
wcześnie skapitulował”.

Porażkę żużlowców Unii sko 
mentował sekretarz klubu Jan 
Nowicki: „Jako działacz prze 
bywałem podczas finału uajtru 
dniejsze chwile. Było mi po 
prostu wstyd po występie na 
szych zawodników. Warunka­
mi (ciężkim, wymagającym do 
skonałej kondycji torem) nasi 
chłopcy nie mogli być zasko 
czenn Wszak zbliżone pano­
wały podczas niedawnej mini­
malnie przegranej ligowej po 
tyczki ze Stalą Gorzów. Męcha 
nicy. świetni przecież fachów 
cy — Zenon Nowaczyk j Hen­
ryk Brodala — w odpowiedni 
sposób sprężyli silniki czte­
rech „Goddenów”. Przecież tył 
ko leszczynianie, obok startu 
jącego na ..Weslake” Zenona 
Piecha, dysponowali sprzętem 
wysokiej klasy. Roman Jan­
kowski na krajowych torach 
demonstrował przecież przez 
cały sezon wysoką i równą 
formę, a tutaj w tak prestiże 
wej imprezie sprawił swoim 
wiernym i licznym sympaty­
kom ogromny zawód".

Zawodnicy w rozmowach z 
działaczami nie potrafili w spo 
sób racjonalny wytłumaczyć

GRUPA 
PRZEDSIĘBIORSTW

INTER 
— FRAGRANCES 

International
Fragrances 
Aromatics

SERDECZNIE ZAPRASZA 
do odwiedzenia

♦ PAWILONU 52 ♦ (

podczas targów krajowych „Jesień 84 
w Poznaniu w dniach od 18. 9* do 21. 9. 
1984 r„ gdzie będziemy podpisywali umo­
wy na IV kw. br. i I półrocze 1985 roku.

DO ZOBACZENIA
W PAWILONIE 52

2789-K1

KOMUNIKAT

^WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSIWO ENER- 
! GETYKI CIEPLNEJ w Poznaniu informuj , 
- że w dniach od 21. 09. 1984 r. do 10. 10.

1984 r.

NASTĄPI PRZERWA 

w dostawie energii cieplnej do następujących 
obiektów zasilanych r miejskiej sieci ciepłow­
niczej:
— Osiedle Bolesława Chrobrego
— Osiedle Jana III Sobieskiego 

। — Osiedle Marysieńki
— Osiedle Winiary II . . .
— odbiorcy w rejonie ulic Gdyńskiej, Bał­

tyckiej. Naramowickiej. Łużyckiej, Obor­
nickiej, Nad Seganką, Radzewiczów ny.

Przerwa w dostawie ciepła spowodowana 
jest koniecznością dokonania rozruchu 
wybudowanej magistrali cieplnej do Osiedla 
Kopernika.

Za zaistniała sytuację przedsiębiorstwo prze­
prasza wszystkich zainteresowanych odbior­
ców ciepła. 3132-K1

piłkarze jak Schumacher, Lit- 
tbarski, Allofs, Hartwig. Na 
pocieszenie portowców można 
jedynie dodać, że w sobotnim 
meczu ligowym FC Koeln prze 
grali na własnym boisku z 
Bayernem Uerdingcn aż 1:5.

Teoretycznie najłatwiejsze 
zadanie oczekuje drużynę łódź 
kiego Widzewa, która w czwar 
tek zmierzy się z duńskim ze 
społem Aąrhus. Kibiców nie­
pokoi jedynie, że łodzianie nie 
bardzo potrafią sobie radzić 
na własnym boisku z zespolą 
ml które prezentują defensyw 
ny styl gry. A taką taktykę 
zapewne przyjmą w Łodzi Duń 
czycy. Nadal nie wiadomo, 
czy będzie mógł wystąpić kon 
tuzjówany Wójcicki. Decyzję 
podejmie lekarz w czwartek 
przed meczem. Jednak nawet 
gdyby reprezentacyjny stoper 
nie mógł wystąpić, łodzianie 
powinni wywalczyć sobie za­
liczkę — wystarczającą do u- 
zyskania awansu,

WIESŁAW ŁUCZAK

Shetland, Simll Mohir, 
dostawa — sprzedam.
Warszawa 47-76-36.

2725-K2

Sprzedani pompę Wasser- 
knecht Nr 3. Poznań 
Grunwaldzka 391. tel 
67-37-65. 27307g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASO
WE — przyjmie zaraz:

— KOREKTORKĘ
— ZAOPATRZENIOWCA

Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracow­
niczych pokój 14a, tel. 600-41 wewn. 140, 131, 

' 153-B

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
KOMUNIKACYJNE

w Poznaniu

UMOŻLIWIA ZDOBYCIE ZAWODU

Katowice! M-4 (65 m’)
komfortowe zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu 
lub okolicy (Luboń). Tel 
grzecznościowy 22-28-66 
lub oferty 25740a Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.
Pokój niekreouiacy do 
wynajęcia Oferty 23933? 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1
Oddaip nokój panu Pła­
tne z góry. Tel. 22-O6-6R.

O Motoryzacyjne
Sprzedani Poloneza 1930, 
telefon 202-42, Chodzież. ł

22330g

9 Lokale
Młode małżeństwo z 
dzieckiem, członkami 
SM. zaopiekuje się star­
sza osoba lub przyjmie 
dozorstwo, warunek mie 
szkanie. Oferty 272913 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Zamienię samodzielne 2 
ookoje. kuchnia łazien­
ka. piece. I piętro śród­
mieście, małe dozorstwo 
na M-2. Oferty 25O92g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

poszukuje cokołu — 
chetnie nieumeblowanego 
Oferty 25096?, Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,

KIEROWCY AUTOBUSOWEGO

Przy.im? na pokój męż­
czyznę. ul. Sniegockiego 
I". 25277g

skały wyniki: gr. I LKS Rógowo 
—Lech 0:1, Zdrój Ciechocinek — 
Lech 1:5, Zdrój — Sparta Gniezno 
0:1, Rogowo — Sparta 2:1; gr. II 
MLKS Gąsawa — Grunwald 1:3, 
Start Gniezno — Polonia Środa 
2:0, Lipno Stęszew — Pocztowiec 
0:4, Start — Grunwald 1:2, Gąsa­
wa — Polonia 7:0; gr. IV Sie- 
mianowiczanka — Warta 2:1, Czar 
ni Sosnowiec — Stella Gniezno 
0:1. Czarni — Warta 1:7, Siemia- 
nowiczanka — Stella UL

Najbliższy awans do finałowej 
czwórki jest Pocztowiec. Lech, 
aby być pierwszy w grupie mu­
si 29 bm. wygrać z Górnikiem 
Siemianowice, który jeszcze nie 
stracił punktu. W gr. IV Stella 
wyprzedza Wartę o 1 punkt, (ad)

Spółdzielcze M-3 w
Bielsku - Białej zamie­
nię na nodobne albo 
większe w Poznaniu lub 
okolicy. J. Kuliński Go- 
laóowska 4 m. 52, 43-300
Bielsko-Biała 35020-3

Dwa pokoje kuchnia, 
balkon samodzielne, fron 
towe, piece III niętro za 
mienię na mniejsze. O- 
fertv 252O6g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Przyjme na pokój star­
szego nana łub wvnai- 
mę. Ofertv 255353 Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Szukasz atrakcyjnego i dobrze płatnego zawodu?

organizując:
OD 1 PAŹDZIERNIKA 1984 R.

2 RODZAJE KURSÓW KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH:

1) KURS SKRÓCONY, DWUMIESIĘCZNY - dla osób po­
siadających prawo jazdy kat, C oraz minimum 3-letni 
staż pracy w zawodzie kierowcy;

2) KURS PIĘCIOMIESIĘCZNY - od kandydatów nie jest 
wymagane posiadanie jakiegokolwiek prawa jazdy.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2, 32 m* w 
Gnieźnie na podobne w 
Poznaniu. Tel. grzeczno­
ściowy 477-67. r»o godz 
20. 25604g

POZOSTAŁE WARUNKI PRZYJĘCIA:

— wiek 22—35 lat
— niekaralność sądowa
— stałe zameldowanie w Poznaniu
— uregulowana służba wojskom a
— wykształcenie minimum podstawowe

przyczyn fatalnej postawy. Cóż, 
można i tak,

☆

W Herxheim (RFN) rozegra 
no finał. IMŚ na .torze 1000- 
metrowym. Fenomenalny Duń 
czyk Erik Gundersen powtó­
rzył wyczyn z klasycznego o- 
biektu i z dorobkiem 23 pkt 
zdobył kolejny tytuł mistrza 
świata. Srebrny wywalczył E 
gon Mueller z RFN (19 pkt.) 
wyprzedzając swojego rodaka 
Karla Maiera (17 pkt.).

Obrońca tytułu — Ameryka 
nin Shawn Moran uplasował 
się dopiero na 18 miejscu. Nie 
powiodło się także Ivanowi 
Maugerowi, który w 50 fina­
le zajął dopiero 16 lokatę.

Korzystnie sprzedam wła 
snościowe mieszkanie. 
57 m’ w starym budow­
nictwie — piece Oferty 
25645g Biuro Ogłoszeń. 
Rkrrta 1.

M-2 w Elblągu zamienię 
na rmdobne w Poznaniu
Mariola Piechowicz
92—330 Elbląg, ul Babka 
50/1/11, 236483

Zamienię mieszkanie no­
we 2 pokoje w Słuosku, 
Koszalińska io m. 1«4 b. 
St. na Poznań. 257233

Dąbrową Górnicza! M-4 
(65 m8) komfortowe za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu lub okolicy. 
Teł. grzecznościowy 
‘’2-,’3-64 lub oferty 2.i739s 
Pinrn nełoezcń skryta 1

7853-K1

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział 
Spraw Osobowych MPK, ul. Głogowska 131, tel. 699-361 
wewn. 82, pokój 35.

Dna 18 września 1984 r, odeszła z naszego 
grona nigdy niezapomniana i sercem zawsze 
nam bliska

RENATA WIŚNIEWSKA
nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 września br, 
na Miłostowie.

O Matrymonialne
Panna lat 25/168. szczu­
pła. katoliczka, wykształ 
cenie średnie, pozna wy. 
sokiego kawalera, chęt­
nie « mfieszkanlem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
ze zdjęciem ll'49p Biuro 
Ogłoszeń Skryta 1

Jutro o godz. 16 na torze w 
Bydgoszczy rozegrany zostanie 
awansem pojedynek o mis­
trzostwo ekstraklasy pomię­
dzy tamtejszą Polonią a Unią 
Leszno. Bolesław Proch już w 
najbliższą sobotę wystartuje 
w pardubickiej „Zlatej Pril- 
bie”. a w niedzielę do finało- 
wej stawki dołączy .Roman Jan 
kowski. Sławny turniej znów 
będzie miał doborową obsadę 
i obok czołowych żużlowców 
CSRS wystąpią m. in. Erik 
Gundersen (Dania). Billy San- 
ders (Australia), John Cook 
(USA), (jp)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
17 września IS«4 r. zasnął w Bogu opatrzo. 
ny Sakramentami iw. nasz nieodżałowany mąż, 
ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek 
przeżywszy lat 71

Ś. ł p.
ZDZISŁAW PRZYMUSlNSKI

podoficer Armii „Poznań” 1 1 Armii LWF, 
członek ZBoWiD-u, uczestnik kampanii wrze­
śniowej 1939, odznaczony medalem „Za udział 
w Wojnie Obronnej 1939”. Odznaką Grunwaldz­
ką, Medalem Za Odrę. Nysę, Bałtyk, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności 1945 r., Medalem X-le- 

cia PRL,

Msza św pogrzebowa zostanie odprawiona 
20 września br. w kościele św. Antoniego o 
godz. 15 1 o godz 16.30 pogrzeb na cmenta­
rzu parafialnym w Starołęce.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedz.e sprzed domu żałoby o go­
dzinie 14.30. 31135g

Wyrazy szczerego współczucia rodzinie 
Zmarłej składają

koleżanki i koledzy,
Komitet Rodzicielski

oraz młodzież Szkoły Podstawowej nr 55 
w Poznaniu

sieoag

4. Z wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 1? września 1934 r. odeszła od nas nagle 

opatrzona Sakramentami św. ukochana, tros­
kliwa, czuła j nigdy niezapomniana mama, 
siostra, teściowa, babunia i ciocia, śp

MARIA KOTECKA 
z domu Pogorzelczyk

Pogrzeb odbędzie dma 20 bm o g-dz - 16 45 
na cmentarzu jumkowsknn.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul, Wawrzyniaka 29 m 3



S Praca
Piekarz uotrzebnr na ra­
ty lub 1/2 etatu, Mptte- 
go s; .‘Wóg

9 Nauka
Matematyk solidne kore­
petycje tel. 779-364.
____________ 20744g

0 Kupno
Kupi? cegłę dziurawkę.
Tel. 48-16-08. 3a3<»g

0 Sprzedaż
•przedam radio-magne- 
tofón „Tristar" oraz „Uni 
wersum” dwukasetowy 
tel. 423-33. 30820g

Preparowane buiwv tre 
zji pełnej z materiału 
importowanego 1983 sprze 
da ogrodnictwo, mgr 
Piotr Sobczak, Trzebania 
gmina Osieczna informu 
je tel. 67-96-81 Poznań. 
Także zestawy do upra­
wy doniczkowej — pa­
chnące frezje zakwitną 
w domu marzec — maj. 
Ilość ograniczona — zglo 
srania 2 dni. Przyjmy 
ponadto odbiorców aspa- 
ragusu, goździków, fre­
zji- 3O37!g

Sprzedam kożuszek tu­
recki. Tel. 201-795. 

30557g

Pnrzedam monetę złotą 
rok 1815 wa<t 13,8 pró­
ba <bW. Oferty 32303g z 
cena Biuro Ogłoszeń Skry 

ta 1.

Sprzedam organy Yama­
ha — Combo YC-20, tel. 
790-415. 30650g

Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę. Grodzisk Wlkp., 
ul. 22 Lipca 63, U41p

Sprzedam jamniki krót- 
kowłose rodow od we po 
niskiej cenie, tel. Kro- 
Ma 66. im44p

Sprzedam kożuch roz­
miar 48, nowy, brąz. Os. 
Rzeczypospolitej 19/2.

3i23O4g

Kwiaty chryzantem — 
duży wybór. Tel. 41-85-37 
Słupska WB 29629g

Sprzedani piece do c.o.
W mz oraz z rusztem 
ruchomym 80 mt, tel. 
851-51 wieczorem.

306 15g

Baseta — sukę dwuletnia 
sprzedam. Przemysłowa 
23 m 16. 31il23g

9 Motoryzacyjne
..Malucha” rocznego sprze 
dam. Tel. 641-80. MIOOg

Wartburg 853 — 1679 4- 
komplet blachy sprze­
dam. Al. Wielkopolska 
10. 30622g

Sprzedam Syrenę 104, 28 
Czerwca 115 m 6 po 
godz. 16. 306O6g

Fiata 926p 1083 sprzedam. 
Buk, Kościuszki 20.

308h3g

Z powodu wyjazdu pil­
nie sprzedam Wartburga 
1000. Mirosław Thamm.
Poznań, Mickiewicza 30 
m 12 . 30806 g

Sprzedani Renault 10-Ma 
tor. Gniezno, ul. Roose- 
velta TOb/10, 92293g
Sprzedani ciągnik C-360 
— major 3014, Tarpan 
— 1981 r produkcji. Wol- 
niewicz Józef, 82-272 Ła­
giewniki. 1145p

Sprzedam nowego Tra­
banta 581-S. Kościan ul. 
Rutkowskiego 2B. 1/148p

Sprzedam 125p
(1879). Tel. 20-18-84 d<> 21.00 

suaiog

Silnik Poloneza 1500 prze 
bieg 80 tys km, tel. 
22-10-36 po 16.00.

*1273g

0 Lokale
Mieszkanie własnościowe 
M-3, M-4 kuplę najchęt­
niej Osiedle Rataje. O- 
ferty 3O8Olg Biuro Ogło­
szeń Skryta 1.

Zamienię kwaterunkowe 
M-2 komfort, 4 piętro, 
centrum Gdyni na domek 
■wiejski z ogródkiem 
Wojkowska, Abrahama 
60 m 20, 61-395 Gdynia 

l/140p

M-3, Osiedle Dębina na 
większe. równorzędne 
Wilda, Rataje zamienię 
Oferty 3O3Mg Biuro O- 
głoszeń Skryta 1.

Kawaler bez nałogów 
poszukuje mieszkania lub 
niekrępującego pokoju 
Tel. grzecznoś. 20-90-68.

2»983g

0 Nieruchomości 
Sprzedam domek wolno­
stojący do wykończenia 
działka 600 ni* Osiedle 
Plewieka. Oferty 31122g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Dom jednorodzinny — 
dobrze utrzymany, wypo
sażony — 
bydgoskie 
rozliczeniu 
Poznaniu 
n ościowe.

Więcbork woj. 
sprzedam. W 
mieszkanie w 
chętnie włas- 
Oferty 3U8O2g

Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Sprzedam w Gjiletale 
parcelę 2000 ml dzielni-

budowy. Oferty 30593g
Biuro Ogłoszeń Skryta 1

Meble poleca sklep ul. 
Skwierzyńska 20, naroż­
nik ul. Madziarskiej. Do-
jard aut. 51 24795g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem i ogro 
dem w Gostyniu, tel. 
200-72. 1114(2 p

Pilnie 
darstwo 
Milecki-

sprzedam gospo- 
o pow. 19 ha, 
Tarpno 4, gm

Niechlów, woj. leszczyń­
skie. na listy nie odpo-
władam. l>147p

gospodarstwo 
wraz z bu­

dynkami, Marianowo 
Brodawskie 176, gm. Sro

Sprzedani 
rolne 8 ha,

da, Gośclniak.

waga!

danie

in48p

| Różne
Wygłaszanie 

tapicerką. Zakła- 
karniszy okien-

Uwaga! Chcąc mieć wy­
konaną usługę ęzy&Łcre- 
nia kożuchów w krótkim 
terminie n» okres jesień 
no-zimowy zapraszamy 
do naszego punktu (czy­
szczenie kożuchów meto­
dą trocinową). Poznań 
— Wild* przy Delikate­
sach. Kosińskiego 29. Pro 
simy o odbiór usług.

30*Ug

Skutecznie usuwa łupież 
z głowy, zapobiega wy­
padaniu włosów, regene­
ruje włosy zniszczone. 
Gabinet Kosmetyczny w 
Poznaniu tel. 20-85-30. Li-
stowska 2O578g

Z głębokim ża.lem zawiadamiamy, że dnia 
1® września 10»4 roku zginął śmiercią tragicz­
ną w 34 roku tycia mój najdroższy mąż, ayn, 
zięć, wnuk, brat, szwagier i wujek

Ś. t p.
GRZEGORZ HELAK

Pogrzeb odbędzie się w środę 16. 9. 1984 r. 
o godz:. 16 w kościele parafialnym w Suchym 
Lewie, skąd zwłoki zostaną przewiezione in* 
cmentarz w Moraeku.

Strapiona
, tona z rodziną

Suchy Las, ul. Poziomkowa 15. 3intl0g

Pogrążeni w głębokim smutku i talu za­
wiadamiamy, że dnia 17 września 1984 r za­
snął w Bogu opatrzony Sakramentami św mój 
najdrożsizy mąż, nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek, szwagier 1 wujek

ś. + p.
CZESŁAW PROMlNSKI

lat 71

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2-0 bm. o 
godz. 16.05 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Grunwaldzka 305 . 2697-U3

W głębokim smutku zawiadamiamy, że dnia 
!ś września 1984 roku w wieku 36 lat prze­
stało bić serce

Ś. t p.
RENATY WIŚNIEWSKIEJ

z domu KiełczeWskieJ

mojej najdroższej tony, naszej matki, syno­
wej, siosbry, bratowej, szwagierki, cioci 1 ku­
zynki.

Mąż z dziećmi i rodziną

Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się w pią­
tek 21 bm, o godz. 11.30 w Krypcie żałobnej 
cmentarza na Mlłostowie, msza żałobna odbę­
dzie się po pogrzebie o godz. 13.30 w kościele 
parafialnym św. Rocha w Poznaniu.

Autobus odjedzie sprzed domu o godz. ll.lfi 
Poznań, Rocha 2B m. 1. 323O2g

Dnia 16 września 1984 r. zmarła opatrzonś 
Sakramentami św. nasza kochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia przeżywszy lat 89

Ś. t p.
WERONIKA KRASIŃSKA

z domu Szjmiaszyk

Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm. • 
godz. 16.05 na cmentarzu Janikowskim.

Poznań, Chwallazewo 73. 2699-U3

ne 
do 
azą

Dnia 17 września 1984 r. w nagrodę za peł.
miłości 1 poświęceni* życie, przyjął Bóg
Swej Chwały nąmasz.czoną Olejami św. na- 
najukochańezą mamę, teściową l babunię

ś. T p.
MARIĘ KAZMIERCZAK

z domu Zielonacką

Pogrzeb 
godz. 8 .30

O czym

ądbędaie się 
na cmentarzu

zawiadamia

Poznań, Azaliowa 8/1

w czwartek 20 bm. 
junikowskim.

2698-U3

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
* 16 września 1#84 roku, odszedł od nas po­
jednany x Bogiem mój kochany, drogi mąż, 
kuzyn, brat, szwagier i wujek, śp.

IGNACY PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 14 bm. o 

godz. 16.30 na cmentarzu na Miłostowie. Msza 
św. pogrzebowa za duszę Zmarłego odprawio­
na zostanie w dniu pogrzebu o god«. 9 w ko­
ściele Chrystusa Odkupiciela — Osiedle War­
szawskie.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12.45 
Poznań, ul. Witkoweka.

nych z osłonami. Uwzczel 
nianie oklep taśmą szwe- 
dżką. Tel. 22-50-21.

286»9g

Uwaga! Roboty ziemne 
koparko - spycharką wy 
konuję. Tel. 67-15-97.

3O265g
Warsztat wykonuje re­
monty i naprawy Unii na 
głaśniających, intervox a 
także inne nietypowe in­
stalacje elektryczne. Po­
znań, Gromadzka IB, tel.
77-14-06. 25815g

Dezynsekcja. Tel. M-Ó8-90
23684®

Srebrne świerki, cisy, 
tuje, jałowce i wiele in­
nych roślin ozdobnych, 
Komorniki, Now* 2. *

2841 żg

Mozaika parkietowa 1 li­
stwy — wytwarzanie. Ko­
ziegłowy, ul. Pewna ń«kł
7. 26817g

Odstąpię połowę ogródka 
działkowego samotnej pa­
ni w średnim wieku o-
kolie e 
ki ej - 
2«933g
Skryta 1.

il. Czechosłowac- 
Górecka. Oferty 

Biuro Ogłoszą A

Poszukuje *tałvch od­
biorców frezil i chrvzan 
tern. Starołecka >45.

MUK

W dniu 14 września 1984 r. zmarł przeżywszy 
lat 57

ś.v T p.
MIECZYSŁAW KRAKOWSKI

Pogrzeb odfbędme się w czwartek 20 bm. • 
godz. 10.10 na emantarzu janikowskim.

© e*ym *awiaid*mda
siostra, szwagier t przyjaciel

2706-U3

® tale.nj (zawiadamiamy, te dnia 16 września 
1864 r. zakończył po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach swe pracowite życie, ukochany 
mój mąż, ojciec, teść, brat, dziadek 1 pra­
dziadek

Ś. + p.
MARIAN BANDURSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. • 
godz. 13.30 na cmnetcrzu miłostowsklm.

W smutku pogrążona
RODZINA

5 Prosimy e nieskładanie kondolencji. 2TO1-U3

Dnia 16 września 1984 r. sasnęła w wieku 
M lat opatrzona Sakramentami św. nasza uko­
chana mama, teściowa, babunia i prababuni*

Ś. + p.
WŁADYSŁAWA PORWICH

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. • 
godz. 1(1.05 na cmentarzu janikowski na.

W smutku pogrążona

eórka ■ mężem I rodzina
Prosimy e nieskładanie kondolencji.
Poznań, Słowackiego 26/14. 2700-U3

3'lO2Og

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 września 1984 roku nnarł opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroiwzy mąż, ąjedee, teść, 
d*ladek, pradziadek, szwagier 1 wujek

ś. + p.
TEODOR ŁĄCZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie etę w enwartek 2h bm, e 
godz. 18.4(5 na emontarzu Miłoedowe.

W smutku pogrążeni
tona, eórka, synowie 1 rodzin*

Ul, Długosz* 11 m 4. •7W.-U1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 września 1964 roku zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., przeżywszy lat 53 moja kochana żo­
na, nasza mama, teściowa, babcia, siostra, 
■zwagierka, bratowa, synowa i ciocia

ś. T p.
JANINA WOLNOWSKA

z domu Plencler

Pogrążeni w głębokim smutku t żalu, za­
wiadamiamy, że w dniu 16 września 1984 roku 
zasnęła w Bogu po ciężkiej chorobie, przeżyw­
szy 74 lata, opatrzona Sakramentami św. mo­
ja najukochańszą mamusia, siostra, szwagler- 
ka, teściowa, ciocia i babunią

Ś. t p.
WALERIA PIOTROWSKA

z domu Jeżewska

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 
środę 16 bm. o godz. 15 w kościele parafial­
nym w Lasku, po czym pogrzeb o godz. 16 
na cmentarzu parafialnym we Wirach,

Strapiona

RODZINA 
Luboń 4
ul. Dzierżyńskiego 56. M108g

Dnia 16 sierpnia 1984 roku zmarła nasza ko­
chana matka, teściowa i babcia

«. t 
MARIANNA

P- 
OLEJNIK

Pogrzeb odbędzie się 
godz. 8.50 na cmentarzu

Pogrążana w smutku

w piątek Ml 
janikowskim,

bm. o

RODZIN
30W>0g

7. głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
17 wTizeinią 1964 roku ąmarł w wieku to lat 
po długotrwałej ehorobie opatrzony Sakra­
mentami św. kochany mąż, ojciec, brat, teść 
1 dziadek

Ł T p.
HIERONIM MAGDZIARZ

Pogrzeb odbędzie się w środę 19 bm. o 
| godz. 16 na cmentarzu w Babikowie. Msza św. 

żałobna 19 bm. o godz. 16 w kościele św Bar- 
bagy w’ Żabikowie, oraz, dnia SI października 
o godz. 1® w Luboszu.

W smutku pogrążeni
mąż 1 rodzina

Autobus odjedzie z Daleszynka o godz 13.
siwżg

Pogrążeni w żalu zawiadamiamy, że dnia 
16 września 1984 roku zmarła nasza ukocha­
na mama, teściowa, babcia lat 76

MARIANNA MAZIARZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o 

godz .16.46 na cmentarz janikowskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Poznań, Os. Winiary 50 m. 10.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
16 września 1984 r. zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza, pełna poświęcenia i dobroci mat­
ka, babcia i teściowa przeżywszy lat 77

Ś. + p.
HELENA BRANIECKA

z domu Kopecka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 bm. o 
godz 14.25 na cmentarzu janikowskim. Msza 
św. żałobna zostanie odprawiona w kościele 
Nawiedzenia N.M.p. — Rataje w dniu 20. 9. 
1984 r. o godz. l<8.00.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 13.20.

W smutku pogrążona
RODZINA

O«. Boh. II Wojny Światowej 85 m 2« 
dawniej Dzierżyńskiego 1/412 m 10. 2706-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 2fl września 
br. o godz. 14 z kaplicy starego cmentarza 
na nowy ementarz famy w Wągrowcu.

W smutku pogrążona

Wągrowiec ni. Ka, Wujka • 
Sopot, Chicago. n mg

4- W głębokim smutku <a wladamiamy, że 
* dnia 15 września 1984 roku przeżywszy lat 

81 zakończył swoje pracowite pełne poświęce-
nia życie opatrzony 
najukochańszy mąt, 
teść 1 dziadek, śp-

Sakramentami św. mój 
nasz najdroższy ojciec,

ANDRZEJ WOJEWODA
Pogrceb odbędzie się w czwartek M bm. 

o godz. 14 e kaplicy emen+arnsj w Dopiewie.

Dnia 18 Września 1994 roku zmarł Po krót­
kich 1 ciężkich cierpieniach przeżywszy iat 3,

Ś. + p.
ANDRZEJ CICHOCKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 20 wrz-s 
be. o godz. 10.30 na ementarEu górczyńsk.n

Żona z rodziną

Poznań Głogowska W m. 9. ?-Wg

t Dnia 15 września 1984 roku po długich 
T i ciężkich cierpieniach znoszonych z aniel­
ską cierpliwością opatrzony Sakramentami św. 
zmarł mój najukochańszy mąż, nasz najdroż­
szy ojciec, syn, brat, teść, szwagier, wujek 
i nigdy niezapomniany dziadziuś 1 serdeczny 
przyjaciel, przeżywszy 54 lata, śp.

ZBIGNIEW MARECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 21 bm, o 

godz. 13.45 na cmentarzu junłkowsklm.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
tona z rodziną

Szamarzewskiego M m M 3O9aig

W talu pogrążeni

tona z dziećmi 1 wnukami
Dopiewo, uł. Wodna 1. >i/16flg

Podziękowanie slow* wdzięe-mołeł
udział w oetatnlrn pożegnaniu, śp.

inż. LEONA KĘSICKIEGO
slootrom Serafitkom 1 Ich Kapelanowi, Krew­
nym, Sąsiadom i wszystkim, którzy brali 
udział w pogrzebie mego najdroższego męża

e k ł a d a
Bona

8il027g

twag

wszystkim,

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
15 września 1884 r. w 59 roku życia zakończył 
swoje pracowite 1 pełne poświęcenia tycie 
nasz najukochańszy, pełen dobroci t szlachet­
ności syn, mąż, ojciec, brat, teść 1 dziadek

FELIKS WÓJCIK
Pogrzeb odbędzie »ę w piątek 21 bm, « godz.

15.95 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
tona ■ rodelną

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Krańcowa 6.

Z głębokim talem zawiadamiamy, te dnia 
16 września 1984 roku po ciężkich cierpieniach 
przestało bić pełne poświęcenia i dobroci ser- 
ee naazej drogiej siostry, tzwagierkł i eioei

Ś. + p. 
KLARY JABŁOŃSKIEJ

Pogrzeb odbędzie »ię M wrześnią w Londy* 
nie n* polskim em-entaTeu.

W Bnutta pogrążoną

Luboń, Londyn.
siostry a rodałbA

Inż. TERESIE ŁĄCZKOWSKIEJ
kierownikowi zaopatrzeni*

wyrazy najgłębszego wsnółcauela 
s powodu śmierci

Ojca
składają 

pracownicy działu 8FM.

X O Ł K D Z X

SffW-g

Mieczysławowi TABERSKIEMU
wyrazy współczucia z powodu śmierci

Zony
• k ł a d a j ą 

koleżanki I koledzy 
Studium WFi« DAM 

31058g

Dyrekcji, administracji, pracownikom Z*, 
kładu FSO „Meblomor" Czarnków, pracowni-
kom „Lubmoru” w Trzciance
ktAray okazali współczucie 1 wzięli udział w 
uroczystościach pogrzebowych mojego taa®ict< 
nie zmarłego ukochanego syna, śjp.

ANDRZEJA KOCZOROWSKIEGO
Serdeczna podniękowanle skład*

matka > rodziną

Przewielebnym Księżom, Przyjaciołom, 6ą. 
siadom, Znajomym i wszystkim, którgy okaza­
li nam serce erae uczestniczyli w uroc«y»tośel 
pogrzebowej

i. T p. 
ANTONIEGO KRYSTKOWIAKA

najserdeczniej /teiękujemy
ton* s eodnłną

Kośeta/n, Gniezno, Pionki. »107Sg
WWmBBRSSBBBBPSWRKStSf

Podziękowanie ałowe wdaęioznoścł
udział w oątatnim pożegnainiu, ś.p.

prof. dr. HENRYKA 
ŁOWMIAŃSKTEGO

Duchowieństwu, władzom 
de mlek! ej U AM, władzom 
litycznym oraz wszystkim, 
w tym smutnym ebnządku

i epołecaności »ka- 
administr a«y jno-po. 
Jctómy ttczeetnlozyłll.
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Pilskie

Starostowie dożynek 
dobrze świadczą o gminie

Rokrocznie gospodarzami 
wieńczącego parotygodniowy 
żniwny trud Święta Plonów są 
najlepsi. W Pilskiem byli ni 
mi w tym roku rolnicy gmi­
ny Wągrowiec — obszaru u- 
chodzącego na mapie regionu 
za typowo rolniczy i najwięk 
szy pod względem ilości użyt­
ków. Na 24 200 ha ziemi pra* 
cują 1302 gospodarstwa indy­
widualne, jest 7 PGR-ów i ty 
leż samo RSP. Działa Stacja 
Doświadczalna Oceny Odmian 
i Stacja Hodowli Roślin — 
obydwie o znacznej renomie 
krajowej.

Sława dobrych gospodarzy 
tego terenu jest już ugrunto­
wana, bo systematycznie o- 
siągane wyniki wystarczająco 
ją potwierdzają. Rocznie nie­
omal 9 proc. skupionego w 
województwie mleka, mi_esa i 
zbóż pochodzi właśnie z tego 
terenu. O wysokotowarowości 
gminy Wągrowiec decyduje 
ptaca takich gospodarzy jak 
Anna Nowak ze wsi Rudnicze, 
której powierzono funkcję sta 
rościny tegorocznego święta. 
Wnaz z małżonkiem Stanisla* 
wen prowadzi ona gospodar­
stwo specjalizujące się w ho­

Jedna z delegatur Przedsię­
biorstwa Obrotu Maszynami i 
Surowcami „Bomis” w Pozna 
niu znajduje się w Kaliszu, 
uzyskując dobre wyniki eko­
nomiczne. Na ogół przedsię­
biorstwo to znają zaopatrze­
niowcy przedsiębiorstw, ale 
Bomis” rozwija także dzia­

łalność handlową, otwierając 
własne sklepy.

W Kaliszu przy ul. 3 Maja 
trwają przygotowania do ot­
warcia dużego sklepu pod pa 
tronatem „Bomisu”, Na po­
wierzchni około 300 metrów 
kwadratowych oferować on 
będzie części zamienne do sa 
mochodów krajowej produkcji. 
Dodajmy, tańsze niż w innych 
placówkach.

Niekiedy mówi się, że są to 
części niepełnowartościowe, 
ale warunkiem skierowania

Minęło 15 lat od dnia otwar 
cia w Gostyniu (Leszczyńskie) 
stacji obsługi nr 9. podległej 
zi ełonogór ski em u „Polmozbyto 
wi”.

Gostyńska stacja obsługi cho 
ciąż liczy sobie tylko 15 lat 
to jej obecny stan techniczny 
i możliwości zaspokajania po­
trzeb na usługi motoryzacyjne 
są niedostateczne Stacji w 

Gostyniu — jak stwierdza jej 
kierownik — potrzebna jest 
szybka modernizacja, aby móc 
sprostać aktualnym potrzebom 
1 technicznym wymaganiom 
mechaniki pojazdowej. Dyspo 
nując 25 stanowiskami napraw 

dowli trzody chlewnej. Tylko 
w pierwszym półroczu rodzina 
Nowaków sprzedała państwu 
15 ton żywca. Średnio rocznie 
uzyskuje ona odchów 20 pro 
siąt. a chlewnia w której 
znajduje się 200 sztuk trzody 
— jest samowystarczalna i 
pracuje w cyklu zamkniętym. 
O jej wyposażeniu i standar­
dzie najlepiej świadczy ubie­
głoroczna ..Złota wiecha”.

Także tegoroczny starosta — 
Florian Andrzejewski z Łęgo­
wa specjalizuje się w hodo­
wli trzody. W chlewni prze­
ciętnie znajduje się 100-150 
sztuk. Nadto w oborze — kil­
ka sztuk bydła mlecznego i o- 
pasowego. Mimo mnogości za 
jęć gospodarskich wystarcza 
czasu na działalność społecz­
no-polityczną. F. Andrzejew­
ski już trzecią kadencję peł­
ni obowiązki radnego WRN, 
jest członkiem KW PZPR i 
członkiem Egzekutywy KG 
PZPR w Wągrowcu. Swój 
plan dostaw z tegorocznych 
zbiorów — już zrealizował w 
całości Ponadto, sprzedał w 
tym roku 10 ton żywca i za­
mierza odstawić 40 ton ziem­
niaków.

Kaliskie

Sklep „Bomisu" jak magnes 
ściągnie zmotoryzowanych

wyrobu na sklepowe półki 
jest przydatność eksploatacyj­
na. O tym, że znalazł się on 
w „Bonn-ne” zadecydowała 
często jakaś rysa, niepotrzeb­
ny otwór, nife. wne połącze­
nie. Niekiedy sa pełnowar 
teściowe wyroby, ale zbyt dro 
gie nie cieszą się powodze­
niem. Gdy „Bomis” obniży ce 
nę do 60 procent poprzedniej, 
sa one chętnie kupowane.

Można przewidzieć wielkie 
powodzenie kaliskiej placówki 
wśród zmotoryzowanych. Choć 
zgromadzono zapasy za parę

Leszczyńskie

Po 15 latach konieczna 
modernizacja stacji

czymi, 70 pracownikami i 20 
uczniami obsługuje samocho­
dy marki: „Fiat 126pF, FSO- 
1500”, ..Polonez”, „Nysa”. 
„Zuk” i „Tarpan”.

W trakcie niedawnej aka­
demii kilkunastu pracowników 
leszczyńskich placówek zielo­

O starostach mówi ii$, że są 
bardzo dobrzy i dlatego — w 
nagrodę zostali obdarzeni tą 
sympatyczną funkcją w dniu 
wojewódzkich dożynek. Takich 
jak-oni jest jednak w gminie 
dość sporo. W zakresie hodo­
wli trzody znakomitymi wyni 
kami legitymuje się również 
Stefan Tprzewski z Łazisk. 
Świetnymi owczarzami są Cze 
sław Winkiel z Grylewa i Wi 
told Bondyra z Pawłowa 2k>n- 
skiego. W hodowli bydła mle­
cznego do czołówki równają 
— Stefan Nowak z Kaliszan 
i Józef Hartwig z Runowa o- 
raz Tadeusz Paszka z Kiedro- 
wa.

Duże postępy czyni też z ro 
ku na rok rolniczy sektor u- 
społeczniony w gminie. Dość 
wymienić RSP Rudnicze, spec 
jalizujące się w hodowli dro­
biu. Duży dorobek m^ SHR 
Wiatrowcu prowadząca bada­
nia o znaczeniu krajowym 
nad hodowlą roślin wysoko- 
białkowych.

W rezultacie mobilizacji 
wszystkich sił i środków po­
myślnie zakończono ten waż­
ny w pracach polowych etan, 
pyskując dobre jakościowo i 
ilościowo zbiory. Sprawnie — 
choć nie bez problemów orze 
biega skup zbóż. Do państwo 
wych spichrzów trafiło o wic 
le więcej niż zaplanowano ton 
rzepaku i zbóż. Zmagazyno­
wano już 145 000 ton ziarna 
zbożowego, (jot) 

milionów złotych, to chyba 
niedługo leżeć będą na pół­
kach. Dyrektor poznańskiego 
przedsiębiorstwa — Jan Dut­
ko obiecuje jednak, że zao­
patrzeniowcy firmy zatroszczą 
się o dalsze dostawy, bo ta­
kich niby nikomu nie przydat 
pych części znajduje się spo­
ro w różnych magazynach. 
Niekiedy zaś drobiazg kupio­
ny w „Bomisie” pozwala uru­
chomić uszkodzony pojazd. Po 
aobny sklep z powodzeniem 
handluje od kilku lat w Poz­
naniu. (bej) 

nogórskiego „Polmozbytu” u- 
honorowano odznakami resor­
towymi i regionalnymi.

Jednak główną atrakcją ju­
bileuszowych obchodów byl 
turniej kręglcr ki o puchar 
SO nr 9. który zgromadził na 
starcie wdększość uczestników 
akademii.

Najlepszym spośród gości o 
kazał się sam dyrektor przed 
siębiorstwa Stefan Laszuk. a 
w rywalizacji zakładowej mi­
strzem został Jan Syty wy­
przedzając Ryszarda Gubań 
skiego. i Edwarda Uzarskiego

(mb)

Łotwo przyjezdnym trafić pod właściwy adres na osiedlu Dol­
ne Miasto w Wałczu (Pilskie), dzięki z daleka widocznej nu­

meracji.
Fot. (2) R. Świątkowski

Poznańskie

Cechowi przekazano sztandar
a rzemieślnikom - odznaczenia

W różny sposób akcentowano ostatnio w Obornikach ob­
chody 30-lecia Cechu Rzemiosł Różnych — jednego z naj­
prężniejszych i skupiających najwięcej członków (350 w 
wielu branżach) w Poznańskiem. Głównym jednak wydarze- 

z niem w programie jubileuszowych imprez było, sobotnie 
spotkanie okolicznościowe.

Odbyło się w Domu Rzemiosła, stanowiącym okazałe do 
konanie członków obornickiego cechu. Szczegółowo zarazem 
podsumowano jego trzydziestoletnie osiągnięcia, zwracając 
również uwagę, na słabości i zadania na najbliższą przy­
szłość. Pierwszoplanowym, nacelowanym przede wszystkim 
na sprostanie usługowym potrzebom mieszkańców okolicy, 
jest budowa pawilonów w sąsiedztwie Domu Rzemiosła — 
przy ul. Kowalskiej. Wykopy już widać i poczyniono sporo 
wstępnych prac, które także mają być prowadzone przy 
bezinteresownej pomocy właścicieli różnych warsztatów.

Okolicznościowe spotkanie było nadto okazją do uhono­
rowania cechu oraz niektórych jego członków. Jubilat otrzy­
mał sztandar, na którym od razu pojawiło się najwyższe 
wyróżnienie Centralnego Związku Rzemiosła — jego hono­
rowa odznaka. Licznej natomiast grupie obornickich rze­
mieślników wręczono odznaczenia państwowe, odznaki re­
gionalne i branżowe oraz medale centralnego związku. M. 
in. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski ude­
korowano Franciszka Biednego — od wielu lat prowadzą­
cego zakład mechaniki pojazdowej oraz Jerzego Musiała 
— świadczącego usługi ślusarskie, (bop)

Wrześniowa pogoda nie jest 
zbyt łaskawa dla amatorów póż 
noletniego wypoczynku. Niewie­
lu więc wczasowiczów można za 
stać w popularnych latem ośrod 
kach wypoczynkowych, choćby 
w Mierzynie (Gorzowskie) czy 
Trzciance (Pilskie). Jedynie w so 
boty I niedziele więcej osób zjeż 
dża do zakładowych ośrodków, 
w nadziei na zebranie grzybów 
i złowienie ryb.

Co prawda grzybów nie ma 
zbyt wiele w lasach, ale dobrzy 
zbieracze wracają z pełnymi ko 
szami. Również wędkarze w nie 
których jeziorach uzyskują zado 
walające połowy.

Niestety, szybciej od wczaso­
wiczów sezon skończyli handlów 
cy. W połowie września pożarny 
kano większość placówek usłu 
gowych i handlowych, a jeszcze

Kunińskie

Konfrontacje i festiwale 
dla młodych artystów

Jeszcze nie skończyły się 
piąte ogólnopolskie konfronta 
cje dziecięcych zespołów ta­
necznych w Koninie, a już roz 
poczęto przygotowania do na 
stępnych. Nic więc dziwnego, 
że obecnie mocno zaawanso­
wane są prace do następnych 
konfrontacji, planowanych od 
31 maja do 2 czerwca przy­
szłego roku Organizatorami 
imprezy nadal pozostając Wiel 
kopolski Ośrodek Kultury w 
Poznaniu i Wojewódzki Dom 
Kultury w Koninie, przy po* 
mocy kilku innych instytucji.

W konfrontacjach będą mo­
gły uczestniczyć zespoły zrze 
szające dzieci od 6 do 15 lat. 
Rywalizacja prowadzona bo­

dzie w pięciu kategoriach: 
tańca towarzyskiego, małych 
form tanecznych, inscenizacji 
tanecznych, rewii dziecięcej i 
innych, nowatorskich formach 
tanecznych. Celem imprezy bo 
wiem jest konfrontacja dorob­
ku artystycznego dziecięcych 
zespołów tanecznych oraz po­
pularyzacja zespołowych form 
tanecznych i ukierunkowanie 
dalszego rozwoju zespołów.

Konfrontacjom towarzyszyć 
będzie III festiwal śpiewają­
cych dzieci, które nie prze­
kroczymy 15 roku . życia. Tak 
jak dotychczas, młodzi pio­
senkarze będą mogli w Koni 
nie skorzystać z akompania­
mentu orkiestry Zbigniewa 
Górnego, (bej)

Trzy zdjęcia na konkurs
Do udziału konkursie „MŁO 

DZI 84” przystąpić może młodzież 
zrzeszona i; niezrzeszona, która 
przyśle cykle fotograficzne zgod 
ne ? tematyką konkursu do Woje 
wódzkiej Komisji Konkursowej w 
Gorzowie. Cykle (zestawy) foto- 
gramów powinny zawierać od * 
do 8 zdjęć.

Organizatorzy to Zarząd Woje­
wódzki ZSMP w Gorzowie, re­
dakcja „Ziemi Gorzowskiej” iw 
Gorzowie i Klub ZSW.P „Pod Fi 
larami”. Konkurs trwa do JO 
października (wje)

Słychać tylko plusk ryb
wcześniej przestały kursować au na więc najczęściej spotkać, ta
tobusy PKS. ki© widoki, jak na zdjęciu znad

Na opustoszałych plażach moż jeziora Sarcz w Trzciance, (hep

WRZESIEŃ
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Środo

Januarego, 
Konstancji

Słońce: 6.31—19.00

WIELKI — g. 18 „Ślepcy”
MUZYCZNY — g. 19 „Księżni- 

ezka czardasza” — przedst. za­
mknięte

NOWY — g. 19 „Miłość, czyli 
życie, śmierć i zmartwychwstanie 
zaśpiewane! wypłakane i w nie 
ho wzięte przez Edwarda Stachu 
rę”.

CHODZIEŻ Noteć: ttA stawką 
Jest śmierć” (fr.)

GOSTYŃ: „Szpital Britannia” 
(ang.)

GNIEZNO Lech: „1941” (amer 1; 
Polonia: „Gangsterzy szos” (ka- 
nad.)

GRODZISK: „Dueh” (amer.);
„Oko proroka” (poi.)

JAROCIN: „Niebiańskie dni” 
(amer.), „Abba” (szwedz.)

KALISZ Kosmos: „Psy wojny” 
(amer.); Oaza „Psy wojny” 
(amer.); Syrena: „Trędowata” 
(poi.), „Tootsie” (amer.); „Żan­
darm na emeryturze” (fr.)

KfcjPNO: „Wejście smoka”
(Hongkong-amer.);

KONIN Centrum: ..To tylko 
rock” (poi.) Górnik: „Seksmisja” 
(poi.)

KOŚCIAN: „Bluszcz” (poi.)
KROTOSZYN: „Żandarm na

emeryturze” (fr.)
LESZNO Panorama: „Oko pro­

roka” (poi.), „Dziecko Rosemary” 
(amer.):

NOWY TOMYŚL: „Jakaś inna 
kobieta” (jug.)
OBORNIKI: „Na granicy” (amer.)

PIŁA Sokół: „Ostrze na ostrze” 
(poi )

PLESZEW; „Magiczne ognie” 
(poi.), „Ojciec królowej” (poi.)

PNIEWY: „Tajemnicze spotka­
nie” (rum.)

RAWICZ: „Prywatne piekło” 
(amer.)

SŁUPCA: „Saint Jack” (amer.)
SZAMOTUŁY: „Afera Concor­

de” (wł.)
ŚRODA: „Zwariowana rodzina” 

(węg.)
TRZCIANKA: „Sęp” (węg.)
WRONKI: „Wielki Szu” (poi.), 

„Bułeczka” (poi.)
WRZEŚNIA: „Trudne zaręczy­

ny” (NRD)
WSCHOWA: „Akademia pana 

Kleksa” (poi.), „Tysiąc miliar­
dów dolarów” (fr.)

Z PROGRAMU I: ’ - Cztery

pory roku; 12.30 — Śpiewa „Ma­
zowsze”; 14.05 — Rytm — maga­
zyn muzyczny; 17 — Transmisja 
z Poznania I rundy spotkań o 
Europejskie Puchary w piłce no­
żnej „Lech” Poznań — Liverpool 
FC; 22.25 — Piosenka nie jest ml 
obca

Wiadomości: 1, 2, 3, 4. 5, 5.30, 
6, 7, 8. 9, 10. 11, 12.05, 14, 16, 18, 
18, 19, 20, 22, 23

2 PROGRAMU 11: 8.10 — Prze­
boje non-stop, 11 — Zawsze po 
jedenastej: 14.10 — Muzyka z 
ekranów; 18 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 19.30 — Wie­
czór w filharmonii; 21.20 — Śpie­
wa J. L. Pick; 23 — A. Ryba­
ków — „Ciężki piasek"; 24 — 
Głosy, instrumenty, nastroje

Wiadomości: «, 8, 1S, 17, M.io, 
0.5#

2 PROGRAMU III: 8 — Zapra­
szamy do Trójki; 10.30 — Jazzo­
we wakacje; 15-0ń — Reggae - 
pieśni wędrowców; 16 — Zapra­
szamy do Trójki; 19.30 - Trochę 
swingu; 94 — Trzy kwadranse 
jazzu; 22,15 — W kręgu ballady; 
22.45 — Siadami Słowackiego; 23 
— Zapraszamy do Trójki

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12, 15, 
16, 17, t«. 2?."5

Z PROGRAMU IV; 8JO — Ma- 
n dla niewidomych; 11.30 — 

Kolekcje płytowe; 14 — Popołu­
dnie młodych słuchaczy; 17.05 — 
Muzykowanie kameralne; 19.35 — 

Piosenki pożnego lata; 20.20 — 
Kultura polska za granicą; 23.30 
— W trosce o naturę

Wiadomości: 7, 12.05. 16, 19.30, 
23.50

AUDYCJE Z POZNANIA: s,05 
Radloexpress na dzień dobry; 
13.05 - Czas dobrych gospodar- 
rzy; 17.05 — Omówienie progra­
mu; 17.10 — Radtoexpress; 17.20 
— Muzyczny relaks; 17.30 — No­
wości poznańskiego studia na­
grań; 16 — Audycja publicystycz­
na; 18.15 — Muzyczny relaks

PROGRAM I

6.00 — TTR —> Język polski 
sem. 3

6.30 - TTR - Wskazówki 
metodyczne sem. 3

8.10 — Fizyka kl. V
9.00 — Muzyka kl. II
9.20 — Film dla 2 zmiany 

„Mateczka” — film fab. 
prod. japońskiej;

10.05 — Język polski kl. 2 
lic-

11.55 — Wiedza obywatelska 
■kl. 8

12.30 — „Czas reformy’’;
13.30 _ ttr — Uprawa ro­

ślin sem. 1

14.00 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa sem. 1

14.30 — Muzyka . kl. 2
15.20 — NURT — Dydakty­

ka matematyki
15.55)— DT — Wiadomości;
16.00 — Mecz 1 rundy piłkar­

skich Pucharów Europy 
Lech Poznań — Liver- 
pool;

16.45 — Losowanie Express 
Lotka i Małego Lotka;

16.55 — II połowa meczu Lech 
— Liverpool;

17,45 —- DT — Wiadomości;
17.55 -- „Krąg"
18.20 — „Tik-tak"; .
18.45 — XXI Międzynarodowy 

Festiwal Piosenki Sopot 
84 — Mirta Medina (Ku­
ba);

19.on — Dobranoc;
19.10 — Zakochani w ziemi 

■ — reportaż;
10.30 — Dziennik;
20.00 — Publicystyka;
20.15 — „Mateczka” film fab. 

-w-w. •W.—
.Głos Wielkopolski” - redaktor®? w województwach: 

KALISZ ul Kazimierzowsko 4 tal 762—50;
KONIN Ol PZPR 5 tal 266—67;
LESZNO ul Słowiańsko 38. tel 20-60-68

PIŁA ul Okrzei 7a tal. 226—30.

prod. japońskiej reż. Mi- 
kio Naruse;

21.50 — DT — Komentarze;
22.15 — ..Przeszłość dla przy­

szłości” — film dokumen­
talny;

22.50 — DT — Wiadomości; 
PROGRAM 11

18.00 — „Zwierzęta świata”
13.30 — Teleskop;
19.00 — „Śpiewnik domowy" 

— „Dziś do ciebie przyjść 
nie mogę”;

19.20 — Przeboje „dwójki";
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — ^Tam gdzie pieprz 

rośnie” (17) — „Ozana — 
najmłodszy podróżnik”;

21,00 — „Szkołą i życie”;
21.15 — DT — Wydarzenia 

telefon „dwójki”;
21.30 — ..Ekonomia na co 

dzień” — ,Czas pracy”;
22.00 — Mecz 1 rundy Pucha 

ru UEFA — FC Koeln — 
Pogoń;

23.00 — DT — Wiadomości; •


